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Pucharu Europy
BRUKSELA. W pierwszym me- 
u 1,8 finału Pucharu Europy,
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„-.■anym w czwartek wleczó- 
r- w Antwerpii, między mistrzem 
['l u pe Antwerpen I dwukrot 
°e zdobywcą pucharu Real 

zakończył się zwyclę
^eni ' Hiszpanów 2:1 (1:0). Obie 
tranlW dla zwycięzców zdobył dl 
Stefano. Mecz rewanżowy odbędzie 
i. rsropada w Madrycie.

tl? (R. MJ
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Warszawa, 1 listopada 1957 r.

Na wszelki wypadek kciuki ściskać

POLSKA GOLAaa.
ale

„Ł„; — Finlandia rozegranego w ubiegłym roku w Krakowie, który
kończył się wysokim zwycięstwem Ppłaków 5:0. Na zdjęciu pra woskrzydłowy ówczesnej repre­

zentacji Polski — 'Ernest Pohl w walce o piłkę z obrońcą .fińskim Fot<’’CAF

Fropmenf meczu Polska za-

Ł Szymkowiak

Prawnuk Wołodyjowskiego
zabawia się dwururką

Niech zapału 
starczy także
na Finlandię
WYCIĘSTWEM nad reprezentacją Związku Radzieckiego, 
odniesionym przed dwoma tygodniami w Chorzowie naro­

biliśmy sporo szumu. Dzięki niemu przestaliśmy być kop­
ciuszkiem w piłkarstwie. I nie obcięlibyśmy wrócić do tej 
roli, ponieważ jest ona nieprzyjemna, czego dowodów tak w 
kraju, jak I za granicą mieliśmy aż nadto wiele. Nadchodzący 
mecz z Finlandią jest okazją do utrzymania osiągniętej w 
Chorzowie pozycji 1 odskocznią do dalszych sukcesów. I dla­
tego wszyscy tak bardzo chcemy zakończyć go zwycięsko.

Nie trzeba zbyt długo 
rozwodzić sie nad tym, 
co da nam wygrana w 
niedzielnym meczu. Na-

3 wet najmłodszy, 
I letni ' sympatyk 
■i nożnej wie, że 
I ceną jest trzeci,

kłlku- 
piłki 
jego 

decy

zasłużonymi

mistrzami sportu
M ARESZCIE i piłkarze docze­

kali się dekoracji odznacze­
niami państwowymi. Po kilku 
latach chudych w naszym fut- 
Imli, przyszedł wreszcie wynik, 
ta który należy się polskiej je­
denastce nie tylko pochwała i u- 

nie i najbardziej Wt- 
doi-gup symbol, tego uznania — 
odznaczenie. W czwartek wie­
czorem. przewodniczący GKKF 
Włodzimierz Reczek nadał na?- 
ccThięj zasłużonym graczom 
tyrezentacń Edwardowi SZYM. 
hOWIAKOWl, Edmundowi 
^ENTARZE i Romanowi. KO- 
«1 NTowi tytuły zasłużonych 
Mistrzów sportu. Przewodntcza- 
ai GKKF pogratulował przy o- 

całej naszej jedenastce 
Pięknego sukcesu w Chorzowie 
’ serdec;nje zachęcił do dalszych 
«obrych wyników.

"o dekoracji Zarząd PZPN 
Podejmował pnknrzy oraz ich 
llerów herbatką.

"o zdjęciu obok fragment 
dekoracji E. Zientary.
. Fot. E. Warmiński

Hokeiści Górnika w NRF
G(VnuhIN’ Hokeiści katowickiego

J „ ponieśli pierwszą . poraź-, 
w jjo-“slsinlm meczu na tournee 
cv środę wieczorem Aląza- 
za nr.lJ, w Norymberdze, mając 
itaO ’ „,1'^a kombinowany team 

- EV Fuessen l Bad 
wv-A„ ° ’acletej I ostrej walce 
3:0, KOSP°darze 5:2 (2:1. 0:1.

tercji doszło do nle- 
Co jjri„ o>'ch scysji na lodowisku- 
«edzl.jo z niesłusznych orzeczeń 
EnniO^^dla zwycięzców L,.obyl!:” 
^kwieTnu "V.32 RamPr I Pfefferlc.

_rlla Górnika byli: A.
, Wrnli R,"’eU-
kan , f rozegrał w NRF pięć spot- 
^IsowliT1? K"'s dwa 

1 jedno przegrał

A protokołu 
wciqż brak

| dujący mecz ze Związ- 
I Kierc. Radzickim o pra* 
l.wo zakwalifikowania się 
I aa finałów mistrzostw 
$ Świata w Szwecji, o 
j mówiąc bardziej obra- 
? zowo, o prawo nazywa" 
| nia się jedną z 16 naj"

lepszych 
świecie.

drużyn na

Warto więc 
niewątpliwy 
szczyt.

pokusić się o 
dla Polski

ten

Drużyna Finlandii nie zali­
cza się do przeciwników wici-

Pod „POLSKA GOLA'

Cena 80 gr.

W

Rzutki wyleciały 
wietrze. Trzeba się 
złożyć i trafić we

w po- | 
szybko I 
fruwa- |

jacy talerzyk. Trzeba do 
tego szybkości i celności 
niemal takiej jak przy fle­
szu (zdjęcie^

ESZCZE w tej roli na­
szego mistrza świata 
nie widzieliście. Co 

prawda w ostatnim swym 
wywiadzie Jurek Pawłow­
ski zdradził Przeglądowi, 
że strzelectwo to jego dru­
ga namiętność, ale nikt nie 
sądził, że sprawy poszły aż 
tak daleko.

Oto jesteśmy na mistrzo­
stwach. Warszawy w strze­
laniu do rzutków w najsil­
niejszej ogólnokrajowej ob. 
sadzie. Na dowód tego ro­
zmowa dwóch srebrnych, 
medalistów Adama Smel- 
czyńskiego i Jerzego Pa­
włowskiego, których łączy 
dziś ponadto jedna broń 
(zdjęcie 1).

Broń Jurek otrzymał w | 
prezencie od wytwórni g 
sprzętu -szermierczego w g 
Górze Kalwarii po zdoby- g 
ciu mistrzostwa świata w | 
szabli. Widoczna na kolbie | 
tabliczka, ten właśnie fakt g 
stwierdza (zdacie 2), p

Po serii odpoczynek i po- g 
sitek. Jednak oczy bez g 
przerwy śledzą rezultaty H 
strzelania uzyskiwane przez B 
rywali. Stare przyzwycza- S 
jenie — nie dać się wyprze- 9 
dzić (zdjęcie 4). •• y

Fot. E. Warmiński

w

Sparringowy mecz niedzielnego przeciwnika

SOMI- ALIANCE Helsinki 1:3 (H)

Nie wszyscy gracze Finlandii 
w reprezentacyjnej formie

*
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PARYŻ, 31.10. (tel. wl.). 
Nadal brak decyzji Ko­
misji UEFA w sprawie dal­
szych losów meczu Wismut 
_ Gwardia o Puchar Eu­
ropy. ponieważ konieczne 
do jej rozpatrzenia doku- 
mentv jeszcze nie nadeszły 
do Parvża. Chodzi przede 
wszystkim o sprawozdanie 
sędziego z meczu w Berli­
nie, a także o protokół spi­
sany przez obie drużyny 
po niedokończone! dogryw­
ce. Według moich nieofic-

jalnych informacji, proto­
kół ten zostanie również 
wzięty pod uwagę.

Mimo monitu raport pa­
na Korelusa nie nadszedł 
jeszcze z Pragi, a bez niego 
nie ma po co zbierać kilku 
ludzi z Komisji, przebywa­
jących zresztą w różnych 
krajach.

Jak tylko dowiem się co­
kolwiek nowego w tej ma­
terii. niezwłocznie Was za-
wiadomię.

R. Meyer

i

HELSINKI, 31. 10. (teł. wW
Reprezentacja Finlandii roze­

grała w czwartek wieczorem 
mecz sparringowy przed wy­
jazdem do Warszawy na spot­
kanie z Polską. Wystąpiła ona 
w następującym składzie:

Jokinen, Harrcl, Sommar- 
berg, Haahti, Pulkinen, Heino- 
nen, Vilpunen, Kankkoncn, 
Jaervinen, Peltonen i Kumpu­
lampi.

Przeciwnikiem reprezentacji 
była „Aliance” Helsinki, druży­
na zolożona z najlepszych za­
wodników 3 klubów stolicy 
Finlandii: HPŚ, HJK i Kiffen.

Mecz rozegrano przy świetle 
elektrycznym w obecności 3000 
widzów. Reprezentanci grali do 
przerwy zupełnie dobrze, ale w 
drugiej części meczu, . kiedy 
wyszły na jaw ich braki kon­
dycyjne, „Aliance” przejęła i- 
nicjatywę i odniosła niespo­
dziewane, lecz zasłużone zwy-

na pół gazu, nie chcąc nadwe­
rężać zbytnio sił przed spotka­
niem z Polską. Wydaje się jed­
nak, że nie pracowali oni w o- 
statnim tygodniu nad swą kon­
dycją tak solidnie, jak obiecy­
wali.

Z drużyny reprezentacyjnej 
na najlepszym poziomie zagra­
li jedynie: Jokinen w bramce, 
Haahti w obronie, Heinonen w 
pomocy oraz Peltonen w ata­
ku. Nieźle wypadl również de-

biutant prawoskrzydłowy Vil- 
punen. Pozostali mieli' obok 
dobrych również i słabsze mo­
menty. Środkowy napastnik 
Jaervinen oraz lewoskrzydłowy 
Kumpulampi wypadli . gorzej, 
niż oczekiwano.

Zespół Helsinek miał najlep­
szych graczy w b. reprezentap-: 
tach Lahtinenie i Pahlmanie.- 
Żałować należy, że nie zostali 
oni i tym razem powołani do 
jedenastki narodowej.

i
cięstwo nad wybrańcami se­
lekcjonerów fińskich.

Niektórzy z widzów tłuma-

i czyli sobie przegraną repri 
tacii w stosunku 3:1 tyrr

irezen-
tacji w stosunku 3:1 tym, że 
kandydaci na Warszawę grali

BERLIN. Na mistrzostwa świata 
w podnoszeniu ciężarów’ NRD wy- 
svla do Teheranu dwóch zawodni- 
Iww: Mlskegr lpiórkowa) i Sieber- 
ta (lekkoclężkat.

LONDYN. B. 'sekretarz Między' 
narodowej Federacji Lekkoatletycz­
ne! — Ariclik. mjr llolt. który by! 
doradcą technicznym na Igrzy­
skach Olimpijskich w Melbourne, 
wystąpił ostatnio z krytyką zakre­
su działalności Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. Holt twier­
dzi. że MK01 niepotrzebnie podjął

dyskusję na temat amatoretwa 
Każda federacja posiada;; bowiem 
przepisy, określające kogo ’należy 
uważać za amatora. '

SAO PAULO. Drużyna koszyka 
rek CSH. która brała udziałw int 
strzóstwach' świata, wygrała w Sad 
Paulo (Brazylf»> z reprezentacją 
tego miasta 50:42. ■ J

PRAGA. Czechosłowak Kantorek 
uzyskał w biegu godzinnym b. do­
bry, wynik 19,183 km,-- • -- ...

Prowadzenie dla reprezenta­
cji zdobył'w 23 miń. Kankko- 
nen, wyrównał tuż przed przer­
wą (z wypadu) prawy łącznik 
„Aliance" Lahtinen. Reprezen­
tanci mieli w tym okresie wię­
cej z gry, ale nie potrafili wy­
korzystać wszystkich sytuacji 
do. strzałów.

' Po przerwie1 Helsinki przeję­
ły inicjatywę, Atak reprezen­
tacji zaczął wykazywać brak 
zgrania. W 65 min. Pahlman 
zdobył prowadzenie dla Helsi­
nek a w kilka minut później 
Lahtinen. przypieczętował po­
rażkę reprezentacji,; ;strzelając 
3 bramkę, . , j

Ostatnie, minuty meczu u- 
płynęły na/ wyrównanej .grze.’ 
Żadnej z drużyn nie .udałó się 
zmienić wynikli wobec dobrej 
postawy’ obu bramkarzy. Dużo 
oklasków żebrał zwłaszcza Jo­
kinen, który -niewątpliwie bę­
dzie się podobał i w Warsza­
wie. ..................

Drużyna . Finlandii wylatuje 
do Polski w zapowiedzianym 
składzie w piątek rano.

8 lutego 
losowane
finałów

mistrzostw świata
i SZTOKHOLM. Sympatycy piłkar­

scy będą oczekiwali z’ wielklem 
zainteresowaniem dnia. ; 8 lutego ' 
1659 r. W dniu tym nastąpi b’o- 
w’iem rózlpsowanle 4 griip finało- . 
wych piłkarskich mistrzostw świa­
ta. Rozgrywki grupach odbywać 
się będą w następujących mia­
stach: Sztokholm. Norrkoepinq, 
Malmó I Goeteborq. Już . obecnie 
jednak jest - Wiadomo, że reprezen- 
tacja Szwecji ma grać; \v grupie 
sztokholmskiej. ’

. Zainteresowanie mistrzostwami
stale rośnie.’ Szczególnie widoczne 
lest to 'po ' liczbie zgłoszeń' zagra­
nicznych dziennikarzy. Dotychczas 
zamówiono już w przedsprzedaży 
kart£ wsiepu dla 900 przedstawi­
cieli prasy, a nie Jest, to Jeszcze 
ostateczna ; liczba zgłoszeń, ponie­
waż w wielu /grupach ellmiriacyj- 
nych nie wyłoniono jeszcze fina-V. Puorio histów. . . . J.. , .
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Przed bokserskimi spotkaniami 

z Anglią i Finlandią

Kapitan sportowy PZB
Si. Cendrowski

proponuje składy
gh STATNIE meldunki, napływa- । ropy Kazimiera Paździor 1 kropka.
""łące z Anglii, są dla miłośni- W następnej kategorii, lelokopół- 

ków pięściarsiwa trochę denerwu- | średniej sprawa, podobnie jak w 
jare. No. bo proszę. Wiadomo już, । muszej, jest otwarta. Wobec słabej 
że do meczu z Polską (Londyn 20 | formy Milewskiego najwięcej szans 
Listopada) Anglicy wystąpią w swym I ma w tej wadze Henryk Wojcle- 
tnajsilniejFzym składzie. Oczywiś- I chowskl.
cir osobistością nr 1 będzie w ze- w półśredniej widzę tylko Leszka 
spnle ,,wytg> arzy" triumfator XVI | Drogosza, który dał ml solenne sło- 
IgjT.ysk Olimpijskich w Melborne —| WOt j? przygotuje się dobrze do 
McTaggart, który Już teraz ostrzy ] startu. Wierzę mu. W lekkośred- 
zęby )... pięści przed ewentualnym 1 nje mam żadnego zmartwienia, 
pojedynkiem z'rewelacją praskich'................................ .. —• — •- —
mistrzostw Europy — Kazimierzem 
Paździorem. Nie ulega wątpliwości, 
źe Anglik dołoży wszelkich starań, 
aby w spotkaniu z naszym mistrzem 
zrehabilitować się w oczach włas-
nej publiczności za niefortunny 
start w Pradze. Ale przecież nie 
tylko McTaggart należy do funda­
mentalnych pozycji w drużynie pię­
ściarzy znad Tamizy. Wystarczy 
wymienić jesz.cze znajomego z 
Warszawy. Słone (pokonał Jana 
Pińskiego), czy też twardego jak 
głaz Cunnlnghama (uległ w Pradze 
po bohaterskiej walce Walaskowi).

Do meczu z Anglią pozostało za­
ledwie 20 dni. Wprawdzie kapitan 
«.wiązkowy PZB — STANISŁAW 
CENDIIOVVSKI wybierać będzie i 
kaodvdatow do tegorocznych spot­
kań z Finlandią. Anglią i Węgrami 
z ułożonej przez siebie GB osobowej 
armii pięściarzy, to mimo to nie 
311 a on wesołej miny. Szalejąca w
jia.zym kraju epidemia modnej cho

W wadze tej pójdzie Walasek, który. 
— nawiasem mówiąc — z grona re­
prezentantów znajduje się w naj- : 
lepszej formie. W średniej Zbyszek 
Pietrzykowski. Uzasadniać chyba 
nie trzeba. W półciężkiej barw na­
szych bronić będzie Andrzej Woj­
ciechowski. Wprawdzie w ostatnim 
spoitkaniu z Czaplińskim pięściarz 
ten wypad! bardzo blado, to Jednak 
i on, podobnie jak Drogosz, zagwa­
rantował mi dowem solidne przy­
gotowanie Rię do meczu. Osobiś­
cie Wojciechowskiego uważam za 
zawodnika o najwyższym morale. 
Pamiętacie chyba, jak w frankfur­
ckim meczu z NRF mając groźnego 
przeciwnika, po chwilowym kryzy­
sie. potrafił on odnaleźć sebie i 

i walkę wygrać. W ciężkiej nie mam 
problemu. Wystąpi Ryszard Mańka.

— Skończyliśmy z kandydatami 
na mecz z Anglią. Może teraz, z 
uwagi na to, że mecz z Finlandią 
mamy nieco wcześniej, zechce pan

jaką jest obecnie grypa azja- | Helsinki? 
, poczyniła duże spustoszenia: _ -----

..ujawnić** swoich kandydatów na

U* • v ith • I I Jest idea, brak... pieniążków
W rozmowie z L Wiszmmm —rr~

• Sprawa niezależnych • 0 kolarzach z zamiłowaniem do», automo- 
bilizmu • Kiedy ustalona będzie kadra i „ścisła" dwunastka • Jeszcze

PRZED 9 miesiącami, w stycz­
niu na walnym zgromadzeniu 

aktywu kolarskiego, na którym 
reaktywowano Polski Związek Ko­
larski. uchwalono wśród projek­
tów l dezyderatów m. In następu­
jący punkt:

„Powołujemy kategorię kolarzy 
tzw. „niezależnych". Nowy Zarząd 
opracuje dla tej kategorii kolarzy 
regulamin zgodnie z naszym sta* 
tutem i w oparciu o przepisy mię­
dzynarodowe".

o Challenge'u •
czynił w tym kierunku PZKoI? — 
Ten 1 jeszcze kilka innych aktual­
nych tematów skłoniły mnie do roz­
mowy z wiceprezesem tego Związ­
ku. p. Z. WISZNICK1M.

— Przede wszystkim chciałbym 
zapoznać się z regulaminem, bo 
— Jak mi wiadomo — od Nowe­
go Roku mają być wydawane li­
cencje również 1 dla kolarzy nie­
zależnych — proszę mego rozmów-

zależnym będzie ten, kto uprawia 
tę dyscyplinę sportu, czerpiąc z 
niej pośrednie lub bezpośrednie 
korzyści materialne. Kolarz nieza­
leżny ma prawo zawierać umowy 
w sprawie startu w zawodach i re­
klamowania różnych firm i pobie­
rać za to odpowiednie wynagro­
dzenie pieniężne. Kolarz niezależ­
ny ma prawo startu w wyścigach 
razem z amatorami z wyjątkiem

wiedziało cl, „a", trzeba było po- 
wiedzieć i „b".

— Widzę, że ma pan na biurku 
wvcinek z „Przeglądu" z nasza ta­
belą challenge'ową. Czy zauwazy» 
pan kilka pomyłek, których 01 la- 
rą padł przede wszystkim 1 zupeł­
nie przvpadkowo zresztą Paradow­
ski?

— Regulamin nie jest j< 
wprawdzie zatwierdzony, alfJak się przedstawia w chwili -------------- - --------- -------- ,, — —

obecnej ta sprawa, jakie kroki po- ’ my Już Jego projekt. Kolarzem nle-

„Hiszpański” trening

zalecamy gimnastykom

Igrzysk Olimpijskich i mistrzostw 
świata. W imprezach krajowychświata, w imprezacn »e ajuwyt-i. wina.q w 
startuje razem z amatorami, ale : powinno? 
w mistrzostwach Polski prowadzo-1 
na jest osobna klasyfikacja dla ko- । 
iarzy niezależnych i amatorów. •

— Przyznam się, że zwrócił na 
nie moją uwagę dopiero red. Kar- 
wiński w „Sportowcu**. A Jak być

— Paradowski miał następujące 
1 wvniki: Egipt 13 pkt., eliminacje 
’ przed X Wyścigiem Pokoju — 20. 

----- ------ciński" — 10. gór­— Czy kategorią niezależnych ; ..Kurier Szczeci.^.».
bylibv objęci również kolarze, ktć- ' skie mistrzostwa Polski —,H*«mi' 
rzy śą w klubach na etatach tre- -------- --- — i * < Moskwa

PONIEWAŻ nie mieliśmy bar-1 nym przemęczeniem organizmu, 
dziej szczegółowych informa. I nie wynikającym zresztą ze zbyt 

cji o starcie naszych gimnastyków intensywnego treningu. Po prostu 
— —..... r' --------------- c,.™«« przepracowanie i zbyt mało wypo­

czynku.
w paryskim Pucharze Europy, po 
powrocie ekipy przeprowadziliśmy j

Nieclt grają i walczą

szkoły, klasy i SKS

a pod kinem będzie

mniej ..sztubaków"
WŚRÓD działaczy sportu szkol- wymagający poważnego wv«nu. 

nego i poza szkolnego o SKS fizycznego, moi. się nie ka&zS! 
mówiło i mówi się w dalszym clą- podobać. Al. iwiadomoić, a tu! 

• - --- nie konkret- sa czy szkoła ma watr™. -

nerów l instruktorów?
— Taki Jest dezyderat ostatnie­

go zebrania prezesów i sekretarzy 
OZKot.

— Mówi się, że są pewne Insty­
tucje, które skłonne są finansować 
kolarzy niezależnych, wymienia się 
np. „Pafaro".

— Owszem słyszeliśmy i my o 
tym.

— Czy macie jakieś wiadomości • 
na temat interesowania się kola- ‘ 
rzy kategorią niezależnych?

strzostwa Polski — 17 i Moskwa 
— 7. łącznie — 78 pkt. Druga po­
prawka dotyczy Kaczmarczyka. 
którv 17 pkt. zdobył w wyścigu 
Dookoła Mazowsza, a nie w Doo­
koła Polski. ,, Errare humanum 
est". Chcę dodać, że mimo pomy­
łek miejsca zawodników w ogól­
nej klasyfikacji są prawidłowe.

Rozmawiał:

Zygmunt Weiss

inT dużo, gorąco, ale nie konkret­
nie. Chociaż SKS-y istnieją nie od 
dziś, wiele jest niejasności co do 
Ich zadań w urocesie tzw. uspor­
towienia młodzieży szkolnej. Jesz­
cze rok. dwa lata temu od skrom­
nych kółek rozsianych po tysią­
cach szkół wymagano. Bóg raczy 
wiedzieć, jak obfitych plonów. Byli 
sobie ..optymiści", którzy od nau- 
czvciela wf I kilkunastoletnich mi­
łośników sportu spodziewali się 
jeśli nie rekordów to gotowego 
materiału na wyczynowców naj- 
wYższego rzędu. Przy *ym wszyst­
kim zapomniano że SKS to Jednak 
nie Jakiś tam sobie klub sportowy 
ale organizacja sportowa dla ucz-

na pewno wystarczając™. kS? 
cem dla nieładnego

O tym bardzo ważnym ektnmrt. • 
zapomniano.

Obserwowaliśmy ostatnio 
ataki na zawody sportowe o^n 
nlzowane przez Wydziale óśsiK 
czy nawet Ministerstwo.' Pe»S 
kosztowne I fasadowe OzćtacrAb 
skle Spartakiady może Me 
najbardziej właściwą formą ail 
dów szkolnych, ale czvż za szlmS 
Hwe należy uznać mistrzom», w nnwfAM*» e-w -«.«t_ «.

nlów.
twle? Jeśli chcemy stworzyć ®oX 
stawy do wielkich tradvcSi soorta 
szkolnego, dążmy przede wszr* 
kim do zadomowienia sie na dohi 
tego sportu w szkole. Robotę ta ----------- -------W

również i w szeregach bokserów i 
15111 samym w liście kapitana.

Nie należy się przeto dziwić, iż 
nasza rozmowa przeprowadzona w 
środę z kpt. St. CendiowskLm w 
kawiarni ..Pod Arkadami" toczyła 
się w dość minorowym nastroju.

— Jestem obecnie w sytuacji na­
prawdę nie do pozazdroszczenia. — 
zaczął swoje utyskiwania p. Cen­
drowski. — Horoskopy naszych pię­
ściarzy przed spotkaniem z Anglią 
nie są bynajmniej lóżowe. Zawod­
nicy brani pod uwagę do reprezen­
tacji, jakoś bardzo lekko podchodzą 
do swoich zadań i z reguły więk­
szość z nich niezbyt, solidnie przy­
kłada się do treningów w macie-

— Proszę notować. Przy niektó-

— Jednak mimo wszystko ma pan 
jakieś koncepcje składu na Anglię? 
Może wspólnie' „przespacerujemy 
się" od wagi muszej do ciężkiej?

— W tym sęk. że obsada kate 
goi ii najlżejszej przysparza mi 
wiele kłopotów. Wprawdzie zakla-

rych zawodnikach w nawiasie po­
dać ewentualnych zastępców. Mu­
sza: Mielczarek, kogucia: Kowalski, 
piórkowa: Boczarskl (Binek), lekka: 
Walczak, lekkopółśrednia: Milew­
ski (Koszabkowakł). półśrednia: 
Lewandowski, lekkośredn a: Żmi­
jewski, średnia: Szymaniak, pół­
ciężka: Kliś (Piórkowski) i ciężka: 
Jędrzejewski (Branicki).

— Czy na grudniowy mecz z Wę­
grami wyjedzle do Budapesztu re­
prezentacja z „nowymi" twarzami?

— W tej chwili trudno mi jesz­
cze dać na to pytanie bardziej wię­
żącą odpowiedź. Z pewnością w ze­
spole tym będą i mndej znani za­
wodnicy. Już teraz mogę stwierdzić, 
że skorzystam z usług starego, ru­
tynowanego Kempy. Ten sympaty­
czny Ślązak jest dla mnie wzorem 
doskonałego sportowca. Mimo za-

Kukiem, ale zastrzegam, iż dopiero i

awansowanego wieku i stoczonych 
aż 280 walk nadal utrzymuje się on 
w dobrej formie, czego najlepszym 
dowodem rą jego błyskotliwe zwy­
cięstwa przed czasem w rozgryw­
kach II ligi.

— Czy przed tegorocznymi spot­
kaniami przewiduje pan specjalnepo gruntownym przeegzaminowaniu ----------- r-----  . ....

go pi-zez Mielczarka, Szczepańskie- [ zgrupowania przygotowawcze? 
go i Kzeźniklewicza. W koguciej ’ — Crnściown tak. Chociaż d<
postanowiłem dać szansę startu de­
biutantowi Zawadzkiemu z Bydgo । - -----------
rzez- który trenując pod okiem : klubach. Od 5 listopada przez. m;e- 
Felka Stamnta z pewnością nie i ..... . -

— Częściowo tak. Chociaż podsta-
wą przygotowań mają być trenin­
gi prowadzone w macierzystych

skompromituje naszego boksu. W
i siąc będę powoływał do Bydgoszczy 
I co 5 dni 20—25-osobową grupę pięś-

na ten temat rozmowę z trenerem ■ 
związkowym FELIKSEM POCHWAL- , 
SKIM, który towarzyszył do Pary ( 
ża Jankowiczowi i Jokielowl.

Wprawdzie nie oczekiwaliśmy od I 
naszych reprezentantów rewelacyj­
nych wyników w walce 7. najwyż- | 
szą czołówką Europy jednak zaję- | 
cle przez nich 12 1 14 miejsca oraz ■ 
nie zakwalifikowanie się do żadne­
go finału może się wydawać rezul­
tatem nieco zbyt skromnym. Tre-
ner Pochwalski 
przyczyny tych 
wo wyników.

— Jankowicz

wytłumaczył nam 
słabych stoeunko-

był rzeczywiście
dobrze przygotowany. Na trenin­
gach ćwiczył całe układy 1 szło mu 
nieźle. O słabym wyniku ogólnym 
zadecydował skok. Trzeba wiedzieć, 
że nasz reprezentant pomijał przy 
treningach tę konkurencję z po­
wodu zapalenia ścięgna w nodze. 
To się muslata odbić na zawodach 
— za skok otrzymał ocenę 8,1.

Zaraz potem Jankowlcz ćwiczył 
na poręczach i ze zdenerwowania 
„zawalił" ten swój najmocniejszy 
przyrząd. W ogóle nerwy zawiodły 
naszego mistrza. Po raz pierwszy 
startował on w tak poważnym tur­
nieju i czuł się mocno nieswojo na 
obcym terenie.

— A jak było z Joklelem?
— U Joklela już przed -wyjaz­

dem uderzał brak szybkości, ref­
leksu i w ogóle słaba kondycja. 
Potwierdziło się to w Paryżu. Ju
rek nie mógł tam wykonać przy­
zwoicie żadnego ćwiczenia. Nawet
rek nie mogt tam 
zwolcie żadnego ćv 
s.wą specjalność — wolne, ćwiczy!

SKOmpi Olllliujc ntioz.cs» u<»»i.’u • •• -- - —~~ — . . » j
piórkowej początkowo stawiałem na J ciarzy, którzy w tamtejszym osrod- 
Kazia Boczarskiego. Obecnie zda- j ku pod ^kierownictwem Stamma. 
nic lo gruntownie zmieniłem i na moim. KazJmierczaka i Czajkow- 
wyjazd do Anglii typuję pogromcę ; skiego otrzymają ostatni szlif.wy )az.u CK» /tUftiU
Sa tronowa — Tadeusza Rozpierskie-
go. Przecież umiejętnościami ło­
dzianin nie ustępuje Boczarskiemu. 
Rozpiei*ski natomiast góruje nad | 
swvm rywalem charakterem. To też
leśt ważne. W lekkiej mistrz Eu- j

Rozmowę przeprowadził
Jan Wojdyga

tak źle jak chyba nigdy w życiu. 
Mimo to otrzymał ocenę 9.35 — na­
zwisko robi swoje. Gdyby wykonał 
układ choćby tak. Jak na ostat­
nich zawodach w warszawie, to 
niewątpliwie zdobyłby drugie łub 
trzecie miejsce w tej konkurencji?

— Jakie są źródła tej słabej 
formy?

— Poważne wyczerpanie syste­
mu nerwowego, spowodowane ogól-

— A teraz coś o innych zawod­
nikach. Przede wszystkim o zwy­
cięzcy. który Jest przecież w pew­
nym sensie rewelacją. Czy Hiszpan 
Bhtme jest rzeczywiście laki fan­
tastyczny?

— Tp.x wybijał się zdecydowa­
nie na tle nie byle Jakich przecież 
przeciwników. Zwracał uwagę pew­
nością. lekkością i naprawdę nie- 
nacanną elegancją wykonywanych 
ćwiczeń. Właśnie tym. czego bra­
kuje naszym zawodnikom. Blume 
odznacza się poza tym fantastycz­
ną kondycją. W ciągu jednego po-, 
południa ćwiczył przecież cały 12- 
bój 1 w żadnym ćwiczeniu nie ,,za­
walił" ani jednego elementu, wszy, 
stko było wykonane tak samo lek­
ko. płynnie pięknie. Ale do tego 
niezbędna jest jedna rzecz — in- 
.tensywny trening o wielkim natę­
żeniu.

Blume trenuje 6 razy w tygod­
niu. przed zawodami nawet 7. Po­
nadto 3 lub 4 razy w tygodniu ro­
bi trening uzupełniający po połud­
niu — wyłącznie ćwiczenia 'wzmac­
niające. "jakieś rozpięcia na kół­
kach itp. Oczywiście przy takim 
treningu zrozumiały staje się osiąg­
nięty przez Hiszpana poziom. Do­
póki nasi chłopcy nie zrozumieją, 
że tylko niebywale intensywny i 
wytrwały trening doprowadzić mo­
że do wielkiej formy, nie mogą ma­
rzyć o dojściu do czołówki świa­
towej.

— A Jak zaprezentowali się w 
Paryżu gimnastycy radzieccy?

— Szachlin zachorował na gry­
pę. Zaraz . po próbie przyrządów 
położył się do łóżka. Titow ćwi­
czył nieźle, ale nie mógł się rów­
nać z Hiszpanem pod względem
pewności i elegancji
przyrządach miał poważne 1 
cła.’ Znakomity Blume zaćmi

na paru
potknię- 
ńł wsży­

stkich i stał ’się prawdziwą rewe­
lacją turnieju.

Skład bokserów H
Warszawy
na mecz
z Hamburgiem

i#

Wyczuwa się zupełnie niezro- ■ 
zumiałą obawę przed -tą kategorią, i -w-t- *w 
Jakby miała ona oznaczać coś.niż- | IZ ztl rbUFF/l 
szego moralnie czy etycznie. A । 1¾ A Bl 7*9 1 
przecież wprowadzenie u nas nie-| 
zależnych ma na celu legalną po­
moc finansową zawodnikom, tak 
Jak ma to miejsce za granicą, gdzie 
jest wiele tysięcy kolarzy nlezależ-

Wyczvnowcow w pemgiu tegw MAuuiegu, t 
słowa znaczeniu SKS-y 'przynaj- , kim do zado 
mniej na razie mieć nie mogą, ale I tego sportu 

i są w stanie prowadzić masową ro- • muszą wykonać SKS-y. 
botę w szkole pod warunkiem, żebotę w 
nowe ..ustawienie" SKS-ów będzie

W najbliższy wtorek, tj. 5 listo­
pada wyjedzle autokarem z War­
szawy w godzinach przedpołudnio­
wych reprezentacja bokserska sto­
licy na dwa mecze z Hamburgiem 
w składzie: Hajduga. B. Piński, 
Fudkus, Borzuchowski. Szulc, Ro- 
jewski. Kwaśniewski. Dampc I. 
Czyż. Lasek. Reprezentacyjny ze- 
społ Warszawy został w ostatniej 
chwili osłabiony brakiem Henryka 
Niedźwiedzkiego, który uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi złamania 
nogi. Kierownikiem drużyny bę­
dzie przewodniczący WOZB — Wa­
lery Karpiński. Wraz z ekipą uda­
dzą się ponadto: kpt. WOZB — 
Mizerski. Guła, lekarz dr Niedek 
oraz sędziowie Wysokiński i Gu-

«'W .31 'W

Pierwszy mecz bokserzy Warsza­
wy rozegrają 8 listopada w Ham­
burgu, a drugi 10 listopada w Lu-

s'1

(J.
Jedenastka piłkarska, 

dzio,
Legii Krosno. Stoją od lewej: Dębek, Adamski, Gębarowski, Choja, Dziu- 
Gdyl, Szajna, Matelewski, Sulik, Kilar i Skowronek

Wielkie sprawy małych klubów(3)

nych, cieszących się równą sym- i 
patią swoich kibiców jak i kolarze 
— amatorzy. U nas istnieje jakiś 
fałszywy wstyd. Przypomnę, że nie 
tak dawno kilku naszych kolarzy 
reprezentacyjnych zostało ukara­
nych za to, że w wyścigu nosili na 
spodenkach wyszyty napis firmy 
rowerowej „Helyette". Uważali, że 
nie przynosi im to ujmy, natomiast 
mają nieuzasadniony lęk przed 
tym, gdyby w legalnej formie Ja­
ko niezależni reklamowali w ten 
sposób za pieniądze np. ,,Toto“. 
Spodziewać się Jednak należy, że 
pierwsi niezależni zachęcą innych 
do wstępowania w szeregi tej ka­
tegorii.

— Jakich jeszcze korzyści ocze­
kujecie od wprowadzenia kategorii 
niezależnych, poza uzdrowieniem 
stosunków wśród amatorów*?

— Wzrostu poziomu. Musi on 
nastąpić wówczas gdy zawodnik 
mając zabezpieczenie finansowe, 
będzie mógł całkowicie poświęcić 
się kolarstwu.

OD dłuższego Już czasu nurtu­
je opinię publiczną sprawa za­

kupu za granicą samochodów przez 
kilku naszych reprezentantów, u- 
czestnlczących w mistrzostwach 
świata. Kiedy doczekamy się roz­
strzygnięcia tej sprawy?

— Dochodzenie w tej kwestii zo-
: stało powierzone 3-osobowej komi-
1 sji, która miała przedstawić Za­

rządowi wyniki I swoje wnioski w 
ubiegły wtorek. Zachorował Jednak 
Jeden z członków komisji i o wy­
nikach dochodzenia dowiemy się 
Już w najbliższy wtorek. Na pod­
stawie wniosków komisji, Zarząd 
poweźmie decyzję.

SEZON właściwie skończył się 
już. kiedy więc dowiemy sk- 

o składzie 30-osobowej kadry oraz 
owej „12", która będzie objęta : 
specjalnymi przygotowaniami przed ! 
XI Wyścigiem Pokoju?

— Czekamy jeszcze na wyniki 
niedzielnych mistrzostw Polski na 
przełaj i oczywiście na to, co nam |

warszawscy
jadą
do Bułgarii
SIEDMIU kolarzy stołecznych wy­

jeżdża jako reprezentacja War­
szawy do Bułgarii na zawody, które 
odbędą się w dniach od 7—10.XI w 
miejscowości Burgas 1 obejmą cri" 
tedum uliczne, wyścig amerykański 
parami i wyścig na 80 okrążeń na 
torze. Oto siódemka: Wrzesiński 
(Polonia), Wójcik, Podobas, Wali- 
szewski, H. Cieślak (Legia), Ka­
miński (Gwardia), Bujno (Sparta). 
Zespołowi, który opuści Warszawę 
samolotem w dniu 5 bm. towarzy­
szyć będą: przewodniczący St. KKF 
Karol Greniuch, przedstawiciel 
WOZKol. Stanisław Wilczyński i 
trener Roman Siemiński.

pomyślane z głową.
CO MAJĄ ROBIĆ SKS-Y?

Na pewno nie wychowywać wiel­
kich zawodników, bo na tak! luk­
sus szkoła nie może sobie pozwo­
lić. Nie ma przecież sprzętu, pie­
niędzy, nauczyciel wf nie jest tre­
nerem, a poza tym szkoła to nie

POTRZEBNA POMOC

powie komisja we wspomnianej
> wyżej sprawie; chcielibysmy usta­

lić kadrę oraz ową „12“ w naj-
bliższy czwartek.

— ..Przegląd" zamierza zgłosić 
pewne wnioski, dotyczące zarówno 
kadry jak i ściślejszej 12-osobo- 
wej grupy...

— Cieszy nas to, bo da to nam 
platformę eta naszych wniosków,

IV A zakończenie jeszcze Jedna 
aktualna sprawa. Na łamach 

prasy toczy się polemika na te­
mat ’,.Challenge‘u" Przeglądu Spor­
towego. Czy mógłby pan nam0po­
wiedzieć, jakie zalety względnie 
wady posiada nasz ..Challenge"?

— Korzyści z „Challenge*u“ są 
niewątpliwie duże, gdyż daje on 
nam obraz wyników poszczegól­
nych zawodników w ciągu sezonu; 
,,Challenge** posłuży nam m. in.. 
jako materiał do analizy przy wy-
tanieniu kadry oraz przy ustale­

klub.
SKS_ Jest natomiast w stanie 

przyciągać do sportu wszystkich 
uczniów, bez względu na to, czy
skaczą oni w dal 5 czy 6 metrów, 
a w dalszej perspektywie wysta­
wiać do najprzeróżniejszych im­
prez szkolnych pełne reprezenta­
cje w lekkoatletyce, piłce ręcznej, 
koszu czy siatce pod Jednym 
warunkiem: nauczyciel wf nie mo­
że koncentrować swej uwagi na 
kilku asach, lecz na całej młodzie­
ży.

Dotychczas, niestety, nie ma w 
Polsce dużo godnych uwagi SKS-ów. 
Nauczyciele taki stan rzeczy tłu­
maczą najczęściej tym, iż młodzież 
na ogół niechętnie korzysta z 
usług koła szkolnego, uciekając z 
zasady do klubu. Jak przywiązać 
uczniów do szkoły?

Głowią się nad tym najwięksi 
zwolennicy SKS-ów 1 coraz częściej 
wysuwają” postulat:

— Więcej zawodów, organizować 
pojedynki między klasami, szkoła­
mi. wiadomo bowiem, iż trening,

Imprezy szkolne, organlzmno* 
przez SKS podniosą jego autorvS 
w szkole Na nic Jednak nie rfa 
się najbardziej ofiarna praca nu, 
czyclela. Jeśli władze szkolne po. 
zostawią qo własnemu losowi. xit 
kupi on za własne pieniądze piłek, 
oszczepów^, dysków, nie będzie saa 
płacił za przejazdy uczniów 
zawody w sąsiednim mieście. 
zorganizuje także lig mlęazyEzkDŁ. 
nych w siatkówce albo koszu.

skarbca szkolnego,

szkoły. Dyrektor czy . ciało pad*, 
gogiczne dojdzie zapewne kiedy! 
do wniosku, i» spędzenie prze 
młodzież sobotniego popołudnia ni 
zawodach Jest znacznie lepsze od 
bezcelowego wałęsania się pod H>

Większa aktywność przy orf^ 
nizowanlu zawodów szkolnych po­
żądana jest także ze stronv Wy­
działów Oświaty. O Ile sfę 
mylę, to zatrudniają one pewną 
ilość pracowników, zajmujących 
się sprawami wychowania fizycz­
nego I sportu w szkole. Pcrcicnl 
oni znaleźć czas na za łatwi etfi 
kontaktów sportowych pomiędzy 
szkołami, tylko muszą wykazać 
odrobinę dobrej woli 1 wk!ad»i 
więcej serca w swoja pracę.

Witold Doński

W górę, w górę miłe panie. .

Trzy rendez-vous

zakończa się koszem
o mistrzostwo Europy

JAK ogólnie wiadomo, w 
dniach od 8 do 18 maja 

1958 roku odbędą się w Łodzi 
VI mistrzostwa Europy w ko­
szykówce drużyn kobiecych. 
O wstępnych pracach organiza­
cyjnych, podjętych przez Pol­
ski Związek Koszykówki do 
tej najważniejszej imprezy se­
zonu koszykówki w Polsce, pi­
saliśmy już swego czasu, z oka­
zji pobytu w Polsce generalne­
go sekretarza FIBA (Międzyna­
rodowa Federacja Koszykówki) 
p. Williama Jonesa. i

Prace organizacyjne posunęły 
się już oczywiście od tego cza-

zane do dodatkowych specjalnych 
zajęć raz w tygodniu.

JUGOSŁOWIANKI 
SPRAWDZĄ PRACĘ 

KADROWICZEK
Drugie zgrupowanie odbędzie się

w dniach od 25.11 do 8.12, zapewne 
również w Warszawie, skąd pocho­
dzi większość kandydatek do re­
prezentacji. Podczas tego zgrupo­
wania w dniach 30.11 oraz 1 i 2.12 
odbędą się dwa lub trzy oficjalne 
mecze międzypaństwowe Polska — 
Jugosławia. Wreszcie przecie ren- 
dez-vous kadrowiczek nastąpi w

(prawdopodobnie z reprezentacji 
Litwy lub Łotwy).

Podczas dwóch dłuższych zgniP0* 
wań oraz spotkań w kraju i ca 
Węgrzech, które mają na celą wiz* 
ściwe szkolenie i sprawdzanie »• 
sadniczych założeń taktycznych Ma* 
dry, nastąpi dalsza selekcja 
du osobowego. kadry, natonńss 
podczas końcowego zgrupowanyu 
spotkań z przeciwnikiem zagranicy 
nym, nastąpi ostateczne 
wanie założeń taktycznych ow 
końcowa eliminacja składu mow* 
wego, który powinien już się dery* 
stalizować do dwunastki koszys*

Do etapu przygotowań

niu grupy zawodników, którzy bę- i su znacznie naprzód, ale dziś 
clą objęci licencją A. nie Q nich chcemy pisać. W- tej

Ale są | wady. W tym sezonie
dużo imprez

„Challengeem", na 
zwrócił uwagę „Sztandar Młodych*

chwili ważniejsze wydaje się
^*£0 nam poinformowanie opinii pu-

• ..............  blicznej o sportowych przygo-
a z czym zgodził się „Przegląd**. । towaniach do mistrzostw naszej 
Kiedy nastąpił pierwszy nie zapla- | reprezentacji, która będzie mia- 

ciasnym terenie wyjąt- 
tacja, potem jednak przyszło nie- kową okazję walczyc z Więk-tacja,
spodziewanie wieli
nych wyjazdów, ale skoro raz po- szymi niż dotychczas szansami

W miasteczku nad rzeką

z elitę koszykarek Europy.
Przygotowania kadry naszych 

koszykarek rozpoczynają się 
już w piątek. 1 listopada br. 
Szczegółowy plan pracy opra­
cowany przez desygnowanego 
ostatnio na trenera reprezenta­
cji Jerzego Groyeckiego, zaak­
ceptowany przez Radę Trene­
rów i przyjęty przez Zarząd 
PZKosz, dzieli się na trzy eta­
py, obejmujące łącznie prawie 
7 miesięcy.

przed VI Mistrzostwami Eu­
ropy w koszykówce drużyn 
kobiecych Rada Trenerów 
PZKosz powołała następujące 
15 zawodniczek, uznając je ja­
ko aktualną kadrę narodową:

R. Oleslewlcz, J. Chłodziń-

B. Skubiszewska (AZS AWF 
W-wa), G. Karska, Z. Widur- 
ska (Gwardia W-wa), B. Ko-
walczyk, H. Loth (Polonia

atak (Wawel Kraków), E. Wę­
żyk (Wisła Kraków), A. Ro­
ga, H. Beyer (Lech Poznań), 
T. Kaczmarek (Olimpia Po­
znań).

Oprócz powyższej piętnastki 
objęto przygotowaniami 11 na­
stępujących koszykarek, z któ­
rych każda ma szanse zakwa-
lifikowania się do
narodowej:

B. Bogdant
I kadry

iowicz, W. Jaskól-

wreszcie 111 etap 
stanowić będą już same 
mistrzowskie początkowo w jeanej 
z grup eliminacyjnych.

JAWNOŚĆ SZKOLENIA
Tak w ogólnych zarysach 

się przygotowywać do mistrzcsiw 
Europy nasze koszykarki. W 
ciwieństwie do dotychczas 
wanych systemów przygotować 
obecnych charakterystyczne 3¾ 
że odpowiedzialność za 
szkolenia w pierwszym doje « 
gim etapie (ok. 4 miesięcy) 
prawie całkowicie na 
zawodniczek i ich trenerów ^ 
bowych. Drugim ważnym czyy“ 
kiem jest całkowita jawność 
lenia, przejawiająca się w «ę^ 
publicznych .występach, 
których kandydatki do repre^, 
tacji. jak 1 cały cykl przyg^S!; 
będą silą faktu poddane pod «r 
tykę opinii PuWiewej. _

p RZYZNA.rĘ ze skruchą, że spra- 
* wy i wydarzenia piłkarskie 
Interesują mnie nieco mniej, niż 
znaczną większość moich kolegów 
po fachu. Ale w ostatnią niedzie­
lę... w ostatnia niedzielę nie mo­
głam się doczekać pierwszych mel-
dunków wynikach pojedynków
pilkarskich w kraju. W dniu tym 
Legia Krosno rozgrywała decydu­
jący mecz o wejście do II ligi.

— A gdybyście nie weszli? — spy­
tałam trzy dni wcześniej kierow­
nika sekcji piłkarskiej Legii.

W odpowiedzi zabrzmial zgodny 
chór oburzonych głosów — rozmo­
wie przysłuchiwali się licznie zgro­
madzeni kibice, przyjaciele i entuz­
jaści. którzy w tych ostatnich, de- 
nerwujących dniach oczekiwania 
najlepiej czuli się właśnie w loka­
lu klubowym.

— To byłoby straszne — potrząs­
nął głową kierownik — nie chce- 
my nawet o tym słyszeć.

Dziś, gdy wejście krośnieńskiej 
Legii do II ligi stało się faktem, 
można sobie śmiało pozwolić na 
napisanie paru ciepłych słów o klu­
bie w ..miasteczku nad cichą 
rzeczką", w którym ludzie kocha­
ją sport.Mf IASTECZKO jest stare i uro- 

cze, a stadion Legii jest bez­
sprzecznie jednym z przyjemniej­
szych Jego zakątków. Z trzech stron 
otoczony zakręcającym • tu kory­
tem wspomnianej rzeczki — Wisło­
ka. stanowi letnie' centrum życia 
towarzyskiego Krosna —- plaża na

nich juniorzy, I drużyna, n dru-f «----- •'■j” r-zv>na lokalizacji w dalszym ciągu nie ma.
‘stadion jest dumą nie tylko klu- ale sprawa ma być w tych dniach

bu, lecz i całego miasteczka. Kryta załatwiona. .Tak długo można cze-
trybuna na ponad 1.000 osób, na < kać. I co może zrobić klub bez hą-
otaczającym wale drewniane ław- 1 li? Bo w Krośnie naprawdę ni
ki — razem pomieścić może śmiało | ma żadnej hall sportowej.
kilka tvsiecv o«ób Na budowie, obok murarzy w za-
- Jak będziemy Już w II lidze, | chlapanych, szarych kombinezonach, 

to z całej okolicy zlecą się na mecz krząta się kilku młodjeh chłop 
— marzy skarbnik klubu. — To ! cow. Mieszają zaprawę, układają

niono znów do pracy. Co prawda . leczeństwa. Zwłaszcza, gdy miej-
___i, ... «<-0,, -in mn cnmrv klub notrafi stanac na wv*scowy klub potrafi stanąć na wy­

sokości zadania. Wtedy nie ma rze-
czy niemożliwych, wtedy buduje 
się stadiony bez dotacji, hale spor­
towe bez lokalizacji...

Nie należy jednak sądzić, że 
krośnieńska Legia zdołałaby się 

1 utrzymać na przyzwoitym poziomie 
I bez pomocy z zewnątrz. Serdecz-

.-.............-..............- - i ------- --------- • -• ' j na pomoc i opieka, z jakiej korzy- 
doplero będzie kasa................................pustaki.--------------------------------------------- । sta kiU), ze strony macierzystego

Stadion Jest rzeczywiście piękny. | _ to nagi zawodnicy — objaśnia I zakładu pracy — popularnej ..Lnian-
Boisko. urządzenia lekkoatletyczne. । tęrępy, starszy człowiek w płaszczu, । ki.. (Krośnieńskie Zakłady Przemy-
tor żużlowy. Bo sekcja żużlowa też ? 7 miną gospodarza kręcący się po . sju Lniarskiego) oraz wsparcie
jest, a jakże. Powstała dopiero w ( budowie. Bo i któż jest tu więk- ■ wielu innych miejscowych zakla-
tym sezonie, ale powodzenie wśród SZym gospodarzem, niż p. Józef ( ^ów pracy, oczywiście nie wystar- 
miejscowej i okolicznej ludności Malarski, długoletni działacz, obec-1 CZą na utrzymanie dużego, wielo­
ma niebywałe. Tylko patrzeć, a do- , nje etatowy sekretarz klubu. — Wi- | sekcyjnego klubu. Dochód przyno- 
chody przewyższą wysokie koszty i flZj pani, jak chłopaki pracują? Tak | sz$ jedynie piłka nożna i żużel, 
zakupionego sprzętu. • s?mo pracowali przy stadionie. । • --------

Ale sprawa stadionu jeszcze mnie — -
niepokoi.

— Skąd wzięliście tyle pieniędzy? 
Byliście chyba w planie inwesty­
cyjnym?

— Byliśmy, ale nas skreślono — 
uśmiecha się skarbnik. — Ale sta­
dion zbudowaliśmy. Jak? Tak. jak 
teraz budujemy halę. Musi pani 
ją zobaczyć, chodźmy.

Eff ALA jest zaraz za stadionem. 
“• Na razie są tylko surowe mu- 
ry z szarych pustaków, podciągnię­
te do wysokości I piętra. Natych-
miast jednak otrzymuję Informa-

Wszystko robimy własnymi ręka-

— Chcecle skończyć przed zimą?
— Chcemy, koniecznie chcemy. 

Tylko... — p. Malarski zafrasowa­
nym ruchem poprawia czapkę ścią­
gając ją na tył głowy — tylko z 
forsa krucho. Wygospodarowane 
fundusze kończą się, a nikt nam 
nie da. Właściwie to Uczymy tro­
chę, że da „Koniczynka**. Wie pa-

Sprytni działacze klubu urządzili 
całą rzecz inaczej. Nie dlatego, że­
by chłopcy mieli „przeputać" pie­
niążki. Nie, nie o to chodziło. Kie­
rownik sekcji z głębokim przekona­
niem zapewnia, że gracze „prowa­
dzą się bardzo porządnie". Ale cho­
dzi przecież o dożywianie. Wobec 
tego znaleziono w miasteczku ogól­
nie poważaną, starszą panią, która 
zgodziła się gotować dla chłopców 
obiady. Codziennie więc cała jede­
nastka wali do „cioci*1 na smaczny,
pożywny obiadek, chwaląc jej ta­
lenty kulinarne. Pomysł doskonały, 

j choć nie nowatorski — coś podob­
nego od dawna jest na szeroką

lekkoatletyka, szermierka, tenis.
hokej, narciarstwo i wiele Innych 
sekcji, z których większość ma do­
bre wyniki? Te już wołają tylko: 
„daj!“.

Działacze Legii nie myśią nawet 
o zupełnej samodzielności. Federa­
cje? Proszę bardzo, możemy, a na­
wet chcemy być w federacji 
„Włókniarza". Niech tylko nikt nie 
miesza się w wewnętrzne sprawy

skalę praktykowane w Rumunii.
WT TE ulega kwestii, że drużyna

Legii jest oczkiem* w głowie 
całego miasteczka. Udany szturm
na II ligę zabierze prawdopodob- 

| nie sporą liczbę kibiców konkuren- 
rvinnmti IrlubAwt _ TTrninianpp"cyjnemu klubowi — „Krośniance”.
Chociaż I do tej pory Legia, która 
była już przecież w 1S52 roku w 
TI lidze i opuściła jej szeregi przez 
reorganizację rozgrywek piłkar­
skich. miała więcej kibiców. Kibi­
ców zaciekłych i zagorzałych, ja­
kich wytworzyć może jedynie ma-

pa- : klubu, potrafimy się rządzić sami, łe miasteczko, w którym sport jest 
nt^ nasza* ara^ Hczbówa.' Powinni I A dotacja jest koniecznie potrzeb- ; wszystkim. Kibiców, którzy gorąco 
dać zwróciliśmy sie do nich. A jak ria. Nawet teraz, gdy H-Hgowa dru- wierzyli’ w tę wymarzoną II ligę, uac, ZHTUUUSU13 31¾ uu M»vu. « w »vlkn na siebie. _ Znhnew nan1 w tiUdziale. cnn.nie dadzą — w szarych oczach za­
palają się iskierki humoru_ — no,

żyna zarobi nie tylko na siebie.
lecz i na inne sekcje.

łe miasteczko, w którym sport jest

— Zobaczy pani w niedzielę, spo-

W PIĄTEK W WARSZAWIE 
INAUGURACJA

Pierwszy 
od 1.11 1957 
na celu —

etap, przygotowawczy 
r. do 28.2 1958 r. ma 
poprzez Indywidualny

ska (Gwardia W-wa), B. Nar- 
towska (AZS A^VF W-wa), D. 
Iwanow (Polonia W-wa), B. 
Pablańczyk (Resursa Łódź), 
B. Szydłowska (Wisła Kra­
ków), I. Twardosz (Kolejarz 
Kraków), W. Konleczna-Szym- 
kowlak, B. Siwek, A. Rataj­
czak, M. Stylo (Lech Poznań).

Na pierwsze inauguracyjne 
zgrupowanie nie stawią się 
chore na grypę Nartowska i 
Wężyk.

tykę opinii pumicznej. łVntfr
Stworzyć to powinno dodatM 1 

; doping dla naszych koszykares, 
tym — naszym zdaniem — .g511 
żeniem. źe konieczne tu bę^e 
chowanie tajności etapów?*® 
minacji składowych dla W™minacji skiauowycn tua -w- 
nia ostatecznej dwunastki zentantek. Zasada taka po^ 
dać możliwie największą,

i zespołowy trening w macierzy­
stych klubach, udział w rozgryw­
kach ligowych i trzech kilkudnio­
wych zgrupowaniach kończących się 
meczami - sprawdzianami — przy­
gotowanie zawodniczek do drugie­
go zasadniczego okresu szkolenia.

I etap rozpoczyna . się więc w 
piątek 1 listopada 3-dniowym zgru­
powaniem w Warszawie, na któ­
rym powołane zawodniczki poin­
formowane zostaną o całokształcie 
przygotowań oraz ich zadaniach na 
ten okres. Odbędą one również 
wspólne treningi oraz rozegrają 
między sobą, w niedzielę 3.H o go­
dzinie 18,30 w sali WKS Legia przy 
ul. 29 Listopada mecz spamngowy.

Na inauguracyjne zebranie zapro­
szeni zostali również trenerzy klu­
bowi powołanych zawodniczek. 
Trenerzy ci — Z. Olesiewicz (AZS 
AWF), Zdanowski (Polonia W-wa), 
M. Klima j (Gwardia W-wa), L. 
Miętta (Wisła Kraków), M. Moch­
nacki (Wawel Kraków), Hajto (Ko­
lejarz Kraków). F. Grzcchowlak
(Lech Poznań), Z. Kasprzak (Olim­
pia Poznań) i M. Pawlak (Resursa

na zdrowvch podstawach, v]*. 
sum 
przez to samo nieprzerwany 
pracę nad podwyższeniem n®1 
JętnoścL
WYMAGANIA ZWIĘKSZONĄ
Koszykarki nasze 

zdawać sprawę, że zakwalin 
nie się do reprezentowania 
Polski, to dla nich niemalF , 
szczyt 1 wyróżnienie — ua- 
nocześnie poważny ofto'™}a„łtoire* 
szą być one świadome wyn 
go znaczenia dla polskiej/¾. 
kówki VI Mistrzostw 
szą zdawać sobie sprawę, * • 
Ich usilna, stała praca prze* okres przygotowań da im 
szanse równej wałki z c 
Europy. Ambicje ich i
cięż sięgać wyżej ruz J 
które posiadają o£icJa,mienie 
pejsklej hierarchii.- dfl,
względy jak i dotychczasowy 
świadczenie z pracy sIu.
spowodowały, całkiem zre 

zd»myśIę 
indywidualną, od której je
wiele zależy, Rdyż w »■
zmienionymi P™P,5?31nlMii 
becnych, nowych zal»“e“' 
indywidualne wartości P ^,,811« 
nych reprezentantek 
cenniejsze niż •IhWP^tnń.itarWI!

Życzymy naszym * 
oraz aktywowi S,,,. plec« *
sportu, który PS
kontrole nad przygot0^ ■ ri,irny, W 
myślnych rezultatów, są 
nie zostanie .zmarnowan y mir 
wa, z racji własnego< pąk
strzostw, szansa, ¢5¾
skiej koszykówki »obl»c«e] (iss* 
wyższe rejony mistrzów. _

dniach 17—19 stycznia, a I etap 
przygotowań zakończy obóz wypo­
czynkowy w Zakopanem w dniach 
18—28 lutego.

W I etapie przygotowań zawod­
niczki pracować będą nad popra­
wieniem ogólnej sprawności i in­
dywidualnej techniki. W okresie 
tym poprzez odpadanie zawodni­
czek słabszych, nie robiących po­
stępów czy też zaniedbujących sle 
w treningach, powinna nastąpić 
częściowa selekcja składu kadry.

W II ETAPIE TRZY 
POWAŻNE SPRAWDZIANY 
II etap przygotowań od 3 marca 

do 7 maja będzie okresem zasad­
niczego szkolenia. Prowadzony on 
będzie centralnie przez trenera ka­
dry 1 składać się będzie z 3 zgru­
powań:

1. Od 3.3 do 14.3 oraz kilku spot­
kań w kraju z nieustalonym jeszcze 
przeciwnikiem zagranicznym (w ra­
chubę wchodzą reprezentacje Ru­
munii, Włoch, Francji lub jedna z 
czołowych klubowych drużyn CSR 
— z którymi pertraktacje są w to­
ku).

2. Od 26.3 do 5.4, po którym na­
stąpi wyjazd reprezentacji na kil­
ka spotkań na Węgry, w tym na 
có najmniej dwa mecze między­
państwowe Polska — Węgry (re­
wanż za spotkania w Warszawie 
na . wiosnę br.).

3. Od 17.4 do 7.5 końcowe zgru­
powanie, bezpośrednio przed samy­
mi mistrzostwami, podczas którego 
reprezentacja rozegra kilka spot? 
kań z przeciwnikiem zągranicznyzn.

— óooaczy pani w menzieię, spo- pia noznan; i m. Pawiak (Resursa 
kojna głowa — zapewniał mnie je- Łódź), na których łącznie z koszy- 
den z takich kibiców. Był to miej- > karkami w pierwszym okresie przy-

--v -— - - scowy taksówkarz, przywołany | gotowań spoczywać będzie gros cle-
wypadku samowy- przez któregoś z działaczy, gdy ż*ru I odpowiedzialności za przy- 

Wydatki były jednak późnym wieczorem opuszczałam lo-

miast jednak otrzymuję Informa- wystarczy, że przed meczem ogło- ' _ j ,
cje. że 4 tygodnie temu były tylko sj^y to na stadionie. Co najmniej T| O tej pory piłka była w naj- 
fundamenty, które stały zresztą od | polowę zwolenników stracą w na- . ** lepszym wypadku samowy- 
dwóch lat. | sZvm Dowiecie i starczalna. Wydatki były jednakDlaczero nraca została na tak Powiecie. | znaczne, 5 drużyn - oprócz lin.............. ............... ___ „„ .........

b p rwi Ak w miasteczku powiatowym ! dwie juniorów i trampkarze — po- j SkO. O zapłacie za przejazd nie by-
* sport to potęga. Tam, gdzie i trzeba było dużo sprzętu, butów*, j lo mowy. Dla klubu — wszystko, 

wszelkie rozrywki kulturalne — po* piłek* Poza tym — kadrowe. W III I a w niedzielę rzeczywiście zoba- 
niedostępne, sport l lidze suma to była niewielka, po czylam. 
-x,-3 i jeśt central- — ------- ------ - ------------------------ ‘

tiow*ni* spo- 1

Dlaczego praca została na tak
miejscu, a poza tym można z naj- długo przerwana? Po pierwsze — r 
pewniejszego źródła usłyszeć świe- nie było pieniędzy, po drugie — { *• sport to potęga. Tam, g< 
że nowinki sportowe. Bo na stadio- nie było lokalizacji, wskutek cze- wszelkie rozrywki kulturalne — 
nie bez przerwy panuję ruch. Jesz- go odpowiednie władze zamknęły t za kinem, są niedostępne, sp^-- । ------ ~r’~ ^7
cze nie zeszli lekkoatleci, a już I budowę, obecnie, po niełatwym zastępuje wszystko i jeśt central- 300 zł miesięcznie. Zawodnicy nie 
pchają się trampkarze, zaraz po i zmobilizowaniu środków, przystoi nym punktem zainteresowania spo» ‘ cjosta^au jej zresztą Q.0 rę%i*

taksówkarz,

kal klubowy, udając się na lotni-

--- — . — ..
gotowania kadrowiczek, ustalą _  
wspólnie z trenerem reprezentacji 
Indywidualne braki i potrzeby tre­
ningowe poszczególnych zawodni­
czek i to w ich obecności.

Magdalena Liszewska
Kadrowlczki bowiem, oprócz nor­

malnych treningów w tym okresie 
w swoich klubach, będą zobowlą-



Stf. t \Nr 169 PRZEGLĄD SPORTOWT

Nasi
Koszykarze
przed meczami
z Francją
iSzwajcarią

lak I1'* wspominaliśmy męska 
„„"ezentacja Polski w koszyków- 

zainauguruje swój sezon mię- 
“‘arodowy 1957,58 meczami 
międzypaństwowymi z Francją 
n.rvzu 'JI listopada, oraz . r.nru^win (2h listr

lada Trenerów PZKosz na wnio- • 
, u.ri. ia kadry J. Kudelskiego ,

/'uiski w tych dwóch spotka- i 
rlach. |

Pawlak, Appenheimor, Pstro- । 
koński Legia W-wa). Wlchowskl i 
p.ltona W Aai. Nartowski, Sitków­
ki Grzybowski (AZS W-wa), Pu- 
dciewicz, Świerczewski, Fęglerski, 
Młynarczyk, Blewaska (Lech Po- 
Jrll Murzynowski, Pacuła, Waw­

ro iWMh Kraków). Dregier (Zawi-

\a podstawie formy wykazanej 
Dodcza< rnzm-ywek ligowych 12 
'nrzvkarzv z tej szesnastki powo- 
Hivch zostanie do reprezentacji 
Polski I przygotowywać się będzie 
pod idefuih i cm trenera .1. Rudel- 
; 1P?o do spotkań z Francją i 
.s/uajcarH na zgrupowaniu w 
ietniewie w uniach 11 —19 bm.

Nieszczęśliwy wypadek

Henryka Niedźwiedziego

Według Informacji przekazanej 
dum przez naszego korespondenta 
phrv4<ieiro red- Raymond Meyer.

21 następujących

Monclar (Haclng), Antolne (PUC). 
Bertorelle (JS Caramam, Beugnot 
ii;t, Mezkres). Haudegand iRSC 
Marlyi, Grange (AS Vllleurbanne), 
Baltzer iFC Mulhouse). M. Buffle- 
re ISA Lroni. Christ (SI Graffen- 
«(idcni. begros (AS Denaln), Dorl- 
ąo i B. Mayeur (Ais. Bagnolet). 
Seys (l'S Tourcoingi, Re I Villa- 
court iCM Roannc, Saman (ABC 
iantesi Vlnson (St. Francals), Se- 
dat iAI.M St-Rambert). Hurtel (STA 
la- llawc. Le Ber (SM Caen), Ca­
balle (PTT Montpellier).

Francuzi zaproponowali
PZKosz sędziów na spotkanie . ... 
st;}1 __ Francja: Stefanovlca (Jugo-

Mecz niedzielny emocjonuje 
wicieli innych dyscyplin spo 
Władysław Skonecki medytu

wszystkich, nawet przedsta- 
rtu. Czołowa polska rakieta — 
je nad szansami swych kole-

gów-pilkarzy w spotkaniu z Finlandią.
Fot. E. Warmiński

LECH

| „Azjatka" nokautuje ligowy kalendarzyk bokserów Hokeiści ZSRR

Złamana noga
na 6 tygodni

wyeliminowała go
z życia sportowego

Ekstraklasa znów walczy wyjeżdżają

W czwartek rano poinformował j 
nas telefonicznie bokser war­

szawskiej Legii — Edmund Dampc 
o nieszczęśliwym wypadku Henryka 
Niedźwedzkiego. który uległ zła­
mań5» prawej nogi. Według słów 
informatora, wypadek ten nastąpił 
we wtorek uł godzinach wieczor­
nych podczas treningowej gry pię­
ściarzy Legii w koszykówkę. Oka­
zuje się, że brązowy medalista z 
Melbourne — Henryk Niedźwiedzki 
tak niefortunnie zeskoczył z leżącej 
opodal maty, iż musiano zawezwać 
karetkę Pogotowia. W praskim szpi­
talu ,,Przemienienia Pańskiego" 
czułą opieką otoczył naszego repre­
zentanta dr Kuczko, który po prze­
świetleniu stwierdził złamanie ko­
ści śródstopia I wewnętrzny wylew 
krwi. Nledżwledzkiemu założono 
gips na okres 4 tygodni. Po zdjęciu 
gipsu, Niedźwiedzki zmuszony bę­
dzie jeszcze przez dwa tygodnie 
mieć nogę w szynie.

WISŁA
przebojem męskiej ligi kosza

D
RUGA kolejka rozgrywek I li­
gi koszykówki drużyn męskich, 
która odbyła się w ubiegłą sobotę

i niedzielę, przyniosła Już pewne 
in* j niespodzianki. Jak zapow iadaliśmy. 

, ! ciężar gatunkow y tej kolejki spot­
kań- leżał W Krakowie. Tam też

'lawiHj 1 Bartolami (Włochy) oraz 
w-razili cher rozebrania meczu 
wodlHK ..starych" przepisów gry.

PZKosz akceptowa! obu arbi- 
tnm. natomiast wyraził życzenie 
rozegrania spotkania według no­
wych, oficjalnie wprawdzie obo 
wjjFHmcvch dopiero od 1 stycznia 
19.1B r. przepisów gry.

(szer)

doszło do niespodziewanych pora­
żek wicemistrza Polski Polonii 
W-wa i czwartego w poprzednich 
mistrzostwach AZS W-wa. O Ile 
przegrane .ych drużyn z Wisłą nic 
nasuwają żadnych zastrzeżeń i by­
ły do przewidzenia, to jednak zwy­
cięstwa benlaminka ligowego Spar- 
ty Nowa Huta nad tak rutynowa­
nymi zespołami warszawskimi, 
trzeba zaliczyć do niewątpliwych 

; sukcesów drużyny nowohuckiej.
W wyniku podwójnego zwycięstwa

by się zmieścić w ogólnym termi­
narzu pierwszej rundy rozgrywek.

PAWLAK REDIVIVUS

BBTS Prosną do Kanady

gwoździem programu

W
 ŚRODĘ, Jeszcze przed napisa­
niem omówienia niedzielnych, 

mistrzowskich spotkań w boksie, 
zasięgnąłem Języka u kierownika 
warszawskiej Legli, płk. St. Wasi­
lewskiego, którv zakomunikował 
mi, it Milewski zakończył już służ­
bę wojskową 1 przeniósł się do 
: macierzvstego klubu — Gedanll. 
I Okazuje się, że do cywila odchodzą 
od najbliższego poniedziałku Bo- 
czarski i Paździor, a Czapliński

lepszych zawodników. Co będzie 
z meczem Pogoń — Legia nie wla-

ma grypę.
Tymczasem do Warszawy przy­

jechał trener Pogoni, Jagodziński 
z prośbą, by PZB odłożył mecz 
z Legią, bowiem 6 zawodników 
Szczecina Jest chorych na grypę: ; 
Frącik, Slelczak, Sokołowski, Jan 
Piński, Krajewski. Zieliński. PZB 
takiej zgody nie chce wyrazić bo­
wiem uważa, że klub I lig! powl-
nlen mleć odpowiednie rezerwy. 
A więc sytuacja skomplikowana, 
bo z drugiej strony skąd wytrzas­
nąć godnych zastępców dla naj-

o

Rugbiści
AZS AWF
niepokonani
WY.IV.D kadry rugbistów 
’’ oh<’z szkoleniowy do Bukare-

na

sztii oraz kłopoty nnnnsowe po- 
szrzeeolnych sekcji w klubach, 
spouodi-waly pewne komplikacje w 
wrmitiarzu rozgrywek rugby. 
Zamiast 16 planowanych spotkań 
ndhylo sic dniychczaś 8, w tym 
,i<‘deri walkower. Zalegle mecze 
rozgrywane będą w tygodniu, aby 
nie gmatwać terminarza jeszcze

spotkań przez poznańskiego Lecha. 
Wisła i Sparta obsadziły dwa pierw­
sze miejsca w tabeli. Czyżby to był 
renesans krakowskiej koszykówki?

GRYPA NADAL SZALEJE...

Grypa azjatycka nadal dzie­
siątkuje szereg! koszykarzy. Naj­
bardziej dotknęła ona Lecha Po­
znań, który z powodu „Slngapoore 
57” (zachorowało mu nagie sześciu 
zawodników wraz z trenerem Pa- 
trzvkontem) nie był w stanie w 
ogóle rozegrać zawodów. Nawet z 
rezerwowej siódemki, już. w sa­
mym Toruniu, rozchorowało się

Wyprawa mistrza Polski Legli 
W-wa do Wrocławia, przyniosła Jej 
pełny sukces. Chodzi tu może nie 
tyle o spodziewane zwycięstwa nad 
Gwardią 1 Śląskiem, ile o udane 
przestawianie się „legionistów” z 
gry pozycyjnej na szybką, którą, 
według relacji naszego wrocław­
skiego korespondenta, warszawia­
cy z powodzeniem Już stosują. Na 
pochlebną ocenę zasłużył sobie w 
Legli jej pierwszy obrotowy Paw­
lak, co jest o tyle radosne, że ko­
szykarz ten by! pod koniec ubiegłe- 

1 go sezonu cieniem samego siebie, 
a dobra jego gra ma poważne 
znaczenie dla siły reprezentacji 
Polski, która niebawem spotka się 
z Francją 1 Szwajcarią.

Z pojedynków wrocławskich wy­
pada również podkreślić zwycię­
stwo śląska nad teoretycznie 
lepszym ŁKS. Natomiast Gward a 
Wrocław (przegrała tak z Legią 
Jak 1 z ŁKS). rewelacja I rundy

nie mógł dojść do skutku.
Podkreślenia godny Jest fakt. 

! niesłychanie sportowego podejścia

mistrzostw ubiegłego sezonu, gra 
nadal b. nierówno, wręcz słabo I 
Jest obok Olimpii Już teraz poważ­
nie zagrożona spadkiem. Drużyna 
ta robi ostatnio zadziwiająco duża 
Ilość kroków I nie może się Jakoś 
dostosować do wymogów nowych 
przepisów gry w tej materii.

Gwardia doznała zresztą w nie­
dzielnym meczu z ŁKS ‘poważnego 
osłabienia, tracąc na dłuższy okres 
czasu swego środkowego Stawino- 
qę, który przy wyskoku do piłki 
~____ :_:i m I ar-ma £1lwio' niestycnanie spw uncxju n* Który przy wyanu^u «w

i do tej sprawy przez AZS Toruń. | WyWrócił się i spad! nieszczęśliwie 
który zgodził się na przełożenie | na ręke, łamiąc sobie w dwóch

Niepokonany na czele tabeli kro­
czy wrtrs/awśki AZS AWF, który. 
Jak to u skazuje wynik ostatniej

chlnwjre nieprędko znaj-
dMo w krHju modnego rywala.

rozurywkach:
lidze po ostatnich

2. rrauta Kochl.
3. DK.S Grochow

8

10

8

8

24

16
16
14

10

145:21

79:60 
58:65

39:69
38:66
38:77

W nloilzlelę 3 listopada ,
»1? trz.y spotkania: DKS Grochów

odbędą

Kochlowlce — AZS Gdańsk.

1«

teqo meczu na Inny termin. Brawo 
toruńscy akademicy. Obie zainte­
resowane strony uzgodniły dzień 6 
grudnia na rozegranie zaległego 
spotkania.

Nie można natomiast mówić o 
jakimkolwiek fair podejściu ze 
strony Olimpii Poznań, która proś­
bie Lecha o przełożenie meczu od­
mówiła. Nie jest to ładny krok 1 
wskazuje na to. że Olimpia chce 
za wszelką cenę zdobywać punkty 
przy zielonym stoliku. Takiemu po- | 
stępowaniu nie można absolutnie 
przyklasnać, a walkower nie przy­
niesie Olimpii zaszczytu.

Wypada w tym miejscu podać do 
wiadomości, że Zarząd PZKosz, 
ma ląc Już przed sobotą wiadomość5 
o trudnościach w skompletowaniu 
składów przez niektóre drużyny — 
tak kobiece |ak meskle. a nawet 
konkretne prośby o przeniesienie 
spotkań, stanął na stanowisku, że 
tylko w wypadku zgody przeciw­
nika zaakceptuje nowy termin za­
wodów. Termin ten Jednak muslał-

miejscach kości śródręcza.

UWAGA NA POZNAŃ
Punkt ciężkości nadchodzącej 

serii spotkań przechodzi z Krako­
wa do Poznania. Tam bowiem wy­
jeżdżają na sobotę i niedzielę, obie 
prowadzące w tabeli drużyny. O 
Ile koszykarze Lecha Poznań no 
tego czasu wykurują się. to Jego 
pojedynki zarówno z Wisłą Kraków t TJuta mnern nvruujeuyiiKi z.aiunnu „ ... ---- -
jak 1 Spartą Nowa Huta mogą być 

! bardzo Interesujące. Trzeba tu 
przypomnieć, że z dwunastu li- _ ._a  »..11-« Wista ł T aoh nfa mn-

dobnie otoczony będzie Jedynie Ju­
niorami.

Do ciekawszych spotkań należeć, 
powinny także pojedynki Legli i 
ŁKS z toruńskim AZS.

BENIAMINKi TAK2E GROŹNE
W I lidze drużyn kobiecych do 

niespodzianek można zaliczyć b. 
dobry wynik. Jaki uzyskały z 
mistrzem Polski Lechem Poznań 
krakowskie akauemlczkL Nawet 
brak Beyer nie usp» .wiedłlwia dru­
żyny mistrzowskiej w uzyskaniu 
tak nikłego zwycięstwa nad benla- 
minkiem tigl i .to po zacięte! wal­
ce. Już Jednak krakowski Wawel, 
któremu szybka gra wybitnie od­
powiada, nie przestraszył się 
swych ..wielkich" koleżanek, gra­
jących Już nawet *' Beyer 1 roz­
strzygnął spotkanie na swoją ko­
rzyść. óba te krakowskie mecze 
stały na całkiem dobrym poziomie 
i cieszyły alf znacznym uznaniem 
publiczności.

AZS AWF. zwyciężając wysoko 
tak z Polonią Jak 1 Gwardią W-wa, 
objął prowadzenie w tabeli 1 nie 
ma wcale zamiaru łatwo dać się 
z niego zepchnąć. Wydaja się, że 
nauczka z ubiegłego sezonu nie 
poszła tym razem na marne, a 
..azeteslanki" z miejsca pracują 
na pełnych obrotach.

Z ŁKS NIEDOBRZE
Natomiast ŁKS po wielu fatach 

szkolenia, zdaje się być na naj­
lepszej drodze do pożegnania się 
z I ligą. Ostatnie wyniki. Jakie ta 
drutvna uzyskuje (porażki z benla- 
minkami AZS Wrocław 1 ze slęzą 
Wroeław> są kompromitujące. War­
to by się naprawdę zastanowić, Ja­
kie są tego powody. Już w ubieg­
łym sezonie sygnalizowaliśmy, że 
niedobrze dzieje się z 11 drużyną, 
a obecnie sytuacja jeszcze bardziej 
się pogorszyła.

Koszykarkl będą miały teraz ty­
godniową przerwę w rozgrywkach, 
a rozszerzona grupa kadry zbiera 
się w Warszawie na pierwsze 
wstępne przygotowania do mi­
strzostw Europy, o czym piszemy 
na Innym miejscu.

gowców tvlko Wisła I Lech nie ma­
ją na swym koncie przegranego 
meczu. w ,

Wrocławskie zespoły niewiele 
mają szans w warszawskich spot­
kaniach z Polonią I AZS. Jest to 
Jednak uzależnione od powrotu do 
zdrowia większości zawodników 
AZS. Na razie sześciu koszykarzy
tej drużyny, wraz z --------------- - -
slewlczem s'lnJe gorączkuje. Nato­
miast po dłuższej przerwie wystą­
pi Już Nartowskl. który prawdopo-

d°Niedzłelnym meczem
nr 1 będzie bezsprzecznie bielski, 
pojedynek dwóch najlepszych; d-w-. 
tyn qrupv I! BBTS i kaliskiej । 
Prosny. Miłośnicy boksu zadają 
sobie pytanie, czy doldzle w twm 
meczu do rewanżowej walki Kił» 
— Grzelak. Mamy Jeszcze żywo w 
pamięci, kiedy to Tądeuw Grcę- 
lak, zaraz po zdobyciu tytułu ml-t 
strza Polaki poniósł, sensacyjną 
porażkę przed czasem, właśnie z 
rąk utalentowanego, Kllsla.

Jak wiadomo Grzelak wysttpu- 
le w rozgrywkach’ ligowych w ka­
tegorii ciężkiej, w której <»tatnlo 
dość często składa wizyty I KUŚ. 
Jeśli więc pięściarze cl spotkają 
sie ze sobą w bezpośrednim po­
jedynku, to z pewnością będzie on 
rodzynkiem całego spotkanlae

W bielskim meczu Interesująco 
zapowiadają ale także walki: w 
piórkowej Brychlik •— Cożaś, w 
leklcopółśredniel Blolik — Sobo­
lewski, w pótśTe^niej Caputa . — 
Kosicki I w średniej Pietrzykow-

BERLIN. Mecz piłkarski Węgry— 
NRF odbędzie się 22 grudnia w 
Hannowerze. Dzień przed tym Ju­
niorzy obydwu krajów będą grali 
w Braunschwelgu.

PEKIN. Dla uczczenia 40 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, sportowcy chińscy organi­
zują szereg ciekawych imprez. 
Głównym punktem programu bę­
dzie towarzyski mecz piłkarski 
dwóch zespołów kandydujących do 
tytułu mistrzowskiego — repre­
zentacji Pekinu i Armii chińskiej.

BUDAPESZT. Z okazji 40 roczni­
cy Rewolucji Październikowej od­
będzie się również na Węgrzech 
szereg Imprez sportowych. W naj­
bliższą niedzielę rozegrany zosta­
nie w Budapeszcie mecz bokserski 
Budapeszt — Zagrzeb, a w dniu 
7 listopada odbędzie się mecz pił­
ki ręcznej Budapeszt — Belgrad 
oraz rewia lodowa z udziałem ro- 
dzeńotwa Nagy.

BERLIN. Węgierska reprezenta­
cja w piłce ręcznej, występująca 
pod firmą Budapesztu pokonała 
reprezentację Wuppetalu 12:10.

BERLIN. Bokserska reprezenta­
cja NRD wyjechała na trzy mecze 
do Egiptu. Jest to rewizyta za po­
byt w NRD bokserów Egiptu, któ­
rzy w oficjalnym meczu przegrali 
6:14.

JOHANNESBURG. Bawiący w 
Płd. Afryce tenisowy „cyrk Kra­
mera" rozgrywa pokazowe spotka­
nia w Port Ellsabeth. W meczu 
australijskich zawodowców Hoad 
został znowu pokonany przez Ro- 
sewalla 3:0, 6:4, 6:8. W deblu 
Australijczycy, którzy stanowili 
dawniej parę davlscupową wygrali 
z Segurą (Ekwador) 1 Kramerem 
(USA) 2:6, 6:4, 8:6.

SZTOKHOLM. W nieoficjalnym 
meczu tenisowym rozegranym w 
Helsingborgu, Szwecja wygrała z 
Danią 4:1. W najciekawszym spot­
kaniu tego meczu Davldson (Szw.) 
pokonał Nielsena 4:6, 6:1, 0:7.

Dwóch Koreańczyków 
w polskie] kadrze 

dżudystów
Na 

tych

zmierzyć swa sity z tamtejszą 
Gwardią, która w zasadzie Już te­
raz skazana Jest na spadek z eks­
traklasy. Należy się spodziewać, 
że bokserzy wrocławscy, którym 
właśnie zagląda w oczy widmo 
spadku, dołożą wszelkich sta­
rań, aby jak najlepiej zaprezento­
wać się przed własną wldownlą- 
W meczu tym na pierwszy plan 
wysuwają się w zasadzie trzy po­
jedynki: w muszej MIchułko — 
Justka, w koguciej Kasperczak — 
Byezkowski 1 w półśrednlej Jur­
kiewicz — Wojciechowski IL

A Jak przedstawia się sytuacja
w szeregach H ligi, która rów­
nież stacza w niedzielę mistrzow-

MOSKWA. W połowie listopada 
wyjedzle na tournee do hanady 
hokejowa reprezentacja ZSRR. Bę­
dzie to pierwsza wizyta ho­
keistów radzieckich w .kra- 
ju wielokrotnych mistrzów św!a* 
ta. Wvjazd hokeistów radziec­
kich do Kanady zapoczątkuj® 
stałe, coroczne kontakty drużyn 
obu państw.. Kontakty te objęto 
są porozumieniem, zawartym ostat­
nio przez władze hokejowe ZSRit 
i Kanady. , ,

Wystepv w Kanadzie drużyna 
ZSRR rbz*DOCznle .22 listopada me­
czem w Toronto, a następnie grać 
będzie w Montrealu, Ottawie, Sud- 
burv 1 latchener. W drodze 
powrotnej do kralu hokeiści ZSRR 
mają rozegrać w Sztokholmie dwa 
mecze z reprezentacją Szwecji — 
aktualnym mistrzem świata i Euro

W przeciwieństwie do roku 
ubiegłego* w b. sezonie reprezen­
tacja hokejowa ZSRR ma roze­
grać bardzo wiele spotkań między­
narodowych. Spotkania te oędą 
cyklem przygotowań do mistrzostw 

1 świata w Oslo. Poza spotkaniami

skle boje?
W grupie I warszawska Gwar­

dia, która zajmuje pierwsze miej­
sce ex aequo z lódzkg Imienniczką świata w Oslo. Poza spoixaninnu 
walczy w soboty z Gedanla | w Kanadzie I Szwecji repi-ezenta- 
Gdańsk. W zespole Rości wystąpi | cja ZSRR będzie grała w grudniu 
już jako cywil wielokrotny repre-! w Moskwie z reprezentacją NHF 
zentant Polski Zygmunt Blilewski. I i czołową angielską drużyną za-

ski — Ponanta.
W Poznaniu cościć będą u Bu­

dowlanych pięściarze ŁTS Łabędy, 
którzy z pewnością przyjada tam 
w swoim najsilniejszym składnie 
z Drogoszem, A. Wojciechowskim, 
Jędrzejewskim i E. Próchnlcklm 
na czele. Niewątpliwie udział tych 
zawodników może w powrażnym 
stopniu wpłynąć na ogólny rezul­
tat meczu. Rzecz oczywista, że 
takie pojedynki Jak: Glerczyk — 
Drvsz II (kogucia). Tzydorczyk — 
E. Próchnick! (piórkowa , Kaczma­
rek — Drogosz (półśrednla), Ta­
czała — A. Wojciechowski (pół­
ciężka) 1 Wltuchowskl — Jędrze­
jewski (ciężka) mogą przynieść 
poznaniakom sporo emocji. W me­
czu tym nie Jest wykluczony. Wy­
nik remisowy. .. A „

Drużyna GKS „Wybrzeże” 
Gdańsk udaj* się do Wrocławia

Jego przeciwnikiem będzie praw-: 
dopodobnle Szulc. Główny konku­
rent warszawiaków, drużyna Gwar­
dii Łódź stoczy również w sobotę
mecz w Poznaniu z AZS.

StalW grupie II» lider tabel! -- 
Czechowice po porażce w Warsza­
wie ze Skrą kroczy nadal na 
pierwszym miejscu. Swoją pozycję 
śląscy pięściarze powinni utrzy­
mać, gdyż goszczą u siebie nie- 
najsllnfejszy zespół bydgoskiej 
Brdy. Znajdująca sfe na drugim 
miejscu Skra Warszawa wyjeżdża 
na gorący teren do Mielca, sto­
czyć ciężki mecz z tamtejs^ Stalą.

W grupie Ul sytuacja przodow­
nika wygląda «zupełnie Jasno. Kro­
cząca od zwycięstwa do zwycię­
stwa drużyna Stamma, Zawisza 
Bydgoszcz, przyjmuje Polonię 
Gdańsk i wszystko wskazuje na to, 
że Jeszcze bardziej powiększy ona 
swoją przewagę punktową.

J. Wojdyga

Polska golaaaa
Dokończenie ze str. 1

klasy i rozważając szanse
zespołów na 2 dni przed 

spotkaniem, nie znajdujemy 
specjalnych powodów do wiel­
kiego niepokoju o niedzielny

klej 
obu

podstawie wyników oslągnlę- 
przez dżudystów w tym sezo-

nie oraz stopnia ich zaawansowa­
nia technicznego, zarząd Polskiego 
Związku Dżudo po porozumieniu 
z Komisją Sportową ustalił nastę-
pujący Bkład 
tal br.:

kogucia: 7.
łowski 1 Z.

kadry na IV kwar-

Wójcik (Kr.), J. Or- 
Granat (W-wa), Ro-

wodową Harringay Racers, a w 
połowie stycznia z reprezentacją 
Polski. Ponadto przed wyjazdem 
do Norwegii hokeistów ZSRR czeka 
udział w międzynarodowym tur-

wynik. Ale popełnilibyśmy fa­
talny błąd uważając, że mamy 
zwycięstwo w kieszeni 1 że 
wszystko pójdzie gładko.

Piłka nożna ma do siebie to, 
że nie można i góry przewidy­
wać przebiegu spotkania lub 
ustalić jego wyniku. Bywają, 
wypadki, że najpewniejsi fawo­
ryci schodzą * boiska ze smut­
nymi minami pokonanych, * 
słabsi odnoszą niespodziewane 
zwycięstwa.

Pamiętając o tym mushny 
wykluczyć na moment świado­
mość dotychczasowej wartości 
przeciwnika, którego w ostat­
nich latach zwyciężaliśmy bez 
większego trudu, a potrakto­
wać go jak najbardziej serio, 
tak jakby to nie była Finlandia, 
lecz zespól równy co najmniej 
temu, z którym tak ciężko

walczyliśmy przed dwoma ty­
godniami. -Tego wymaga cena 
niedzielnego meczu, a także ce­
na naszej pozycji w europej­
skim piłkarstwie.

Jedenastka polska jest dobrze 
przygotowana do tego spotka­
nia. Zabrakło w niej, niestety, 
kontuzjowanego w ub. niedzie­
lę doskonałego bramkarza 
Szymkowiaka i przebywającego 
na kuracji pomocnika Zientary. 
Straty dość poważne, ale są­
dzimy, te Henryk Gronowski 
oraz Strzykalski względnie 
Grzybowski (decyzja w tej 
sprawie zapadnie dopiero w 
sobotę) potrafią w tym meczu 
dobrze zastąpić bardziej do­
świadczonych i zgranych z 

- resztą zespołu kolegów.
W zespole przygotowanym 

przez trenerów Forysia 1 Cebu­
lę, panuje dobry nastrój i zro­
zumienie powagi sytuacji. Jest 
to gwarancja, że nasza jede­
nastka wyjdzie na boisko z 
właściwym nastawieniem psy-

nieju .hokejowym w Pradze S 
udziałem drużyn ZSRR, CSH i 
Anglii oraz wyjazd na kilka spot­
kań do NRF.

BERLIN. W sobotę rozpoczynają ' 
się mistrzostwa hokejowe NHF. 
Podobnie jak w latach ubiegłych 
będą one rozgrywane w dwóch 
grńpach po 6 drużyn. Trzy pierw­
sze zespoły z grupy południowej 
oraz dwa pierwsze z grupy pół­
nocnej rozegrają następnie decy­
dujący turniej o mistrzostwo. Zna­
cznie silniejsza Jest grupa połud­
niowa, w której gra 6-krotny 
mistrz z ostatnich lat EV, Fuessen, 
również I w tym roku faworyt do 
tytułu mistrzowskiego.

SZTOKHOLM. Hokejowy mistrs 
Szwecji SC Soedertaelje przegrał w 
Zwiebruecken (NHF) z zespołem 
lotników kanadyjskich 4:7.

HAGA. W meczu hokejowym 
HYC den Haag pokonał Preassen 
Krefeld (NHF) 6:5.

PRAGA. Banik Kladno dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek wy­
przedza Spartaka Sokolovo w mi­
strzostwach" hokejowych CSR. O- 
bydwie drużyny nie straciły do­
tychczas punktu w dwóch kole j - 
kach mistrzowskich. Oto wyniki 
n rundy: Spartak Pilzno — Banik 
Klsdno 3:6, Ruda Hvezda Brno — 
Vitkovickie Zelezarny 8:3, Banik 
Chomutov — Dynamo Pardubice 
2:4, SlavoJ Czeskie Budziejowice 
— Sparta Sokolovo 1:4, Dukla Ihia- 
va — Slovan Bratysława 43.

chicenym 1 nie zawiedzie go- 
■ " milionówrących pragnień 

swych sympatyków. (»)

Mistrzostwa Warszawy 
w strzelaniu

W czwartek, 21 października na 
strzelnicy Polskiego Związku Ło­
wieckiego na Bielanach rozegrano 
mistrzostwa Warszawy w strzela­
niu śrutowym. Zwyciężył Z. Kisz- 
kumo (Legia) 98/100 pkt. przed Ha- 
ronem (ZKS) — 97/100 pkt. Startu- 
jący poza konkursem srebrny me­
dalista z Melbourne — Adam smel- 
czyński uzyskał 97/100 pkŁ

Strajk sędziów 
piłkarskich

BERLIN. Wszystkie przewidziana 
na listopad mecze piłkarskie w kla­
sie okręgowej w okręgu Bad Hers- 
feld zostały odwołane z powodu 
strajku... sędziów piłkarskich. Sę­
dziowie zaprotestowali w ten spo- 
sób przeciw stale powtarzającym 
się awanturom na boiskach tego 
okręgu.

odwołany z powodu wyjazdu War­
szawianki do Belgii, Stal Mielec 
— DKS Łódź, Noteć Mątwy — AZS 
Lublin. AZS W-wa — AZS Gdańsk, 
Agroklub Szczecin — Stal Tarnów.

AZS Poznań — Sparta Nowa Hu­
ta (Hankiewicz 1 Korwin).

Legia W-wa — Olimpia Poznań 
o godz. 17 v; sali CWKS przy ul. 
29 Listopada (Mochnacki i Stawarz).

ŁKS Łódź — AZS Toruń (Czmoch 
i Klimaj).

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH
Grupa A: Społem Łódź — Start 

Kraków o godz. 17 (Czupryna i 
Sautycz). Górnik Wałbrzych — Bu­
dowlani Toruń (Wlazło 1 Syno­
wiec). Spójnia Gdańsk — Polonia 
Lenno o godz. 17 (Rusiecki i Pio- 
runowski). LKS Sopot — Lubllnian- 
ka o godz. 19 (Pokrywka i Dąbrow- 
S*Grupa B: Warta Poznań — Kole­
jarz Łódź o godz. 15 (Janowski 1 
Starowicz). Ostrovia — Korona 
Kraków (Zalińskl 1 Szmekel). Za­
wisza Bydgoszcz — AZS AWF W-wa 
(Szczygieł i Kubicki). Start Lublin 
_  GKS Wybrzeże o godz. 18 Sy- 
gut i Truszak).

Zapasy
I LIGA

Gwardia w-wa — Legia W-wa o 
godz. 11 w sali BOS przy ul. Gór­
nośląskiej (Sobek i Łpboda).

Warta Poznan — Stal Nowy By­
tom o godz. 11 (Jeżewski i Kulisa).

Unia Swarzędz — AZS AWF W-wa 
o godz. 1S (Rożnlak 1 Kucharczyk).

Górnik Mysłowice — Lotnik WSK 
Wrocław o godz. 18 (Kowalski i 
Francuszkiewicz).

n LIGA
Pogoń Szczecin — PlotrcoTła o 

godz. -18 (Tomczyk 1 Sakson). AZS 
Poznań — Sparta Gdańsk (Urgacz 
1 Swiątostawskl). Skra W-wa — Ko­
lejarz Poznań o godz. 17 w sali 
Budowlanych przy ul. Wawelskiej 
5 (Kulesza 1 Loboda). .Orzeł Welno- 
wlec — Pafawag Wrocław o godz. 
11 (Koszewski 1 Wiśniowski). Legia 
Poznań — Rzemieślnik W-wa o 
godz. 11 (Krysmalskl 1 Sen tek). 
Górnik Katowice — Kolejarz Kra­
ków o godz. 11 (Moczyńskl 1 Kraw­
czyk). Flota Gdynia — Szczyt Bo­
guszów (Niewiedziata 1 Ziółkowski).

O WEJŚCIE DO U LIGI
Grupa północna. Posnania Po­

znań — Boruta Zgierz o godz 11. 
(Kullgowskl 1 Federuszyn), Górnik 
Dąbrowa — Korona Kraków o godz. 
U (Olejniczak 1 Giersz), Pomorza, 
nin Toruń — Elektryczność (Rusek 
1 Kubiak. . .

Grupa południowa: Górnik Tbo- 
rez — LZS Oltarzew o godz. 11 w 
Wałbrzychu (Smoczyński 1 Szylań- 
skl). Slavla Ruda — Kolejarz Po­
biedziska (Uszyńskl 1 Krzemień, 
Unia Racibórz — Unia Wisłoka 
o godz. 11 (Nledwomy 1 Wadowski).

Tenis slotowy
I liga. Sparta 2ollbórz W-wa — 

Skra w-wa o godz. 18 w sali spar- 
ty przy ul. Nowogrodzkiej 31. 
Start Łódź — Sparta Łódź, Burza 
Wrocław — Sląz Wrocław Sle- 
mlanowlczanka — AZS Gliwice.

n liga. Sygnał Lublin — Błękit­
ni: Stargard, LZS Piast Lublin — 
Błękitni Stargard, Start Chorzów 
— Gwiazda Bydgoszcz. Start Fa­
bianis, — Warszawianka — meci

Piłka nożna
Warnawa. w niedzielę o godz. 

U na Stadionie Dziesięciolecia 
mecz międzypaństwowy polska — 
Finlandia. . - .

Gdańsk. W piątek mecz między­
narodowy Lechia Gdańsk — Motor 
Jena (NRD).

Boks

Dza-Nam (Gdańsk); piórkował K.
W niedzielę 3 listopada ruszają Jaremczak (Gd.), P. Bompka (Kr.), 

do boju dwie grupy drugiej ligi j sławski (W-wa): lekka: A. Swięc 
drużyn męskich, którym przewodzą । ................
Spójnia Gdańsk (grupa A) i GKS 
Wvbrzeze (grupa B). Wydaje się.'--------------- .
że grupa B jest zdecydowanie sil-1 laczkowskl, J. Pawluk (W-wa), K. 
niejsza I pojedynki między jej dru­
żynami powinny stać na wyższym 
poziomie. .Tak Już podawaliśmy, w

W niedzielę 3 listopada ruszają

(Katowice), Im-Kłam-Sik (Gd.), J. 
Banaszek (W-wa); średnia: W. Ko­

u koszvkarzy poziomie. ... ju. -
trenerem Ole- ' II lidze odbywać się będą Jedynie

pojedyncze mecze, tylko w niedzle-

(g-«x)

Jaderny (Kr.): półciężka: R. Zie- 
niawa (Gd.), J. Kasprowicz (W-wa). 
A. Polltyński (Kr.); ciężka: M. 
Ulfik (W-wa), W. Kaczmarczyk 1 
Z. Adamczyk (Kr.).

Czy spadochroniarz zna uczucie strachu ?

Rzeczy dziwne lecz prawdziwe
Z ASTANAWIA nieraz człowieka. Spadochroniarze uznająl ieMe spa- 

co właściwie Jest w tvm spa- danie za wielką
dochroniai stwle. Sport niby nie wysokości 700 cz> 800 m tl°znaj 
>'.-l zm.w U nas popularny, zwo-> się nagle uczucia że ziemią |est 

a „a doU sprawy nie- j tuż. Wz. ^Mdz.

to powoduje gwałtowna zmiana 
wysokości.

Czv nic ma sl® w takim mo­
mencie ochoty cło natychmiastowe­
go pociągnięcia za uchwyt, Nic 
oodobnego. Doświadczeni skoczkn- 
w°e twierdzą zgodnie, ze właśnie 
chce się jak najdłużej leciec bez 
pomocy spadochronu...

amen.

najwitk 
P'>znipj!

prawę nie- । 
to już na

reszty. Duszę można 
rżeć.’ a jeszcze będą

Jak skakać — z Jak
•sokości. ńaj-

: y i u ot u arciem spadochro’
Jn. Pndobtjo dopiero wtedy jest 
naprawi|p przyjemnie...
. ciszenie w powietrzu, na łasce 

chybotliwej czaszy nad gło- 
U. przeciętnemu człowiekowi wy- 

sh,' rzo>-zą co najmniej nie ml- 
samo wrzenie to zresztą frasz- 
u każdym razie jest już gwa- 

in?c n- na ziemi jakoś wy-
ląauje. żeby jednak zawisnąć.

, a Haipirrw zdecydować się na 
skok wręcz rozpaczliwy — opuścić 
Py^ytulną t bezpieczną kabinę sa- 
niHlnm j bez żadnego przymusu, 
z ciasnej woli i chęci, po prostu 

w bezmierną przestrzeń

przyjemnie jest leciec 
na złamanie karku

STRACH... UCZUCIE ZNANE
Ludzie, którzy z pewnym podzi­

wem 1 zdumieniem obserwują wy 
crvnv spadochroniarzy, mysią so- 
hle zupełnie locicznie: no. al.le­niu to ^uź chleb z masłem, jakby 
"e stoika skoczył. Alę naprawdę 
:st naczej. Nie ma chyba skocz­

ka którv przed skokiem nic od- 
czówmtby mniejszej czy większej 
emocji. Nie. żeby się bal, ale za-

H-rk . że pierwszym na-
nn k odruchem powln-
7ha?*' gwałtowne szarpnięcie za 
Po„ c*y uchwyt. przv pomocy któ- 
. ?o otwiera sle spadochron. Ale. 
muJ112 Powiedzieliśmy, natych- 
ni«in^e otwarcie spadochronu 
Drłś.t pełni przyjemności. Naj- 
spa'iaV?e leJsze P°noć Jesl szybkie 
sfaS‘nafianle to odbywa się ze wzra- 

w 1<ażdej sekundzie szyb- 
do ni.’ która dochodzi wreszcie

wsze... .
Trasem zresztą, w początkach

n«riwereżvć nerwy. 1 rzecz cieKa

wlclelka płci pięknej w naszym, 
^Otóż poprosiłam tę bardzo zre­
sztą miłą. I niewątpliwie ..obską- 
kaną" niewiastę, o opowiedzenie 
Jakiegoś najciekawszego przeżycia 
ze swej bogatej kariery spado­
chronowej. Oczekiwałam oczywiś­
cie jakiejś mrożącej krew opowie­
ści o podniebnych perypetiach. 
Opowiedziała mi... Zresztą posłu­
chajcie.

dziesiąty skok

Bv!o to w roku... Nie 2*ażne 
wreszcie w którym, w fL»
zie ładnych parę lat temu. -1-let 
nia dziś Marvsia zaczynała wów­
czas znajomość ze spodochronem. 
Zaczynała, to może przesada. Mia­
ła już za sobą 9 skokom. " 
leden tvlko co orawda z własno­
ręcznym otwarciem spadochronu. 
Tu maleńka dygresja — Ę^zy szko- 
leniu skoczków używa się spado­
chronu z automafycznym ot wie 
ranlem przy pomocy linki. Tak 
na wszelki wypadek.

Otóż ten właśnie dziesiąty w ży- 
clii a drugi z wolnym otwarciem spadochron^ skok, mlat być nie 
bvle Jaki. W pewien llPC^V; P°’ 
godny ranek grupa 
roklubu Warszawskiego postó™*1' 
la poprawić parę 
ski. Marysia wraz z dVE^a 
żankaml. Rvsią Rozum i Pelą Ma­
jewską (która ostatnio rozsławiła 

■ ile w szybownictwie), miały za- 
' atakować rekord wysokości w sko-

Marysia przeżywała nlelada 
emocję. Dziesiąty w życiu skok. 
I od razu ..zamach" na rekord. Jej 
bardziej doświadczone koleżanki 
bvły spokojniejsze, pod nią jed­
nak, Jal< sama przyznaje. uginały 
s?fe nogi. Wysokość 4.900 m to 
nie fraszka. Cr prawda zapobiegli­
wi instruktorzy doczepili Jej do 
ekwipunku automat, który w od­
powiedniej chwili mógł w razie 
czego otworzyć spadochron, ale w 
każdym razie...

W RĘCE ORMO

11 znalazła elę ! milicja. Dziewczę­
ta zapakowano do samochodów, 
jako element niebezpieczny — 
każdą do osobnego — 1 zawiezio­
no na komisariat do pobliskiego 
miasteczka,

W górze brzęczał szukający ,,re- 
kordzistek" CSS. Wszystkie trzy 
tęsknie spoglądały w sufit... O wy­
łożeniu spadochronu, którv zazwy­
czaj służy za znak, nie było mo- 
w. Wszelkie wyjaśnienia spado- 
ćłironiarek przyjmowane były z 
podejrzliwą nieufnością...

Na wysokości blisko 5 tya. ... 
Tracz rozejrzał się 1 kiwnął na 
dziewczęta. Jednak z wyliczeniem 
miejsca coś nie wyszło. Wysokość 
była duża, widoczność kiepska. 
W każdym razie musialo to byc 
ladnvch ‘ kilkanaście kilometrów 
od tiarwollna. W dodatku silny 
wiatr zniósł dzielną ekipę Jeszcze

m

Da^lc' 50 nvsek. Przypadkowy 
odbywałbv ten lot w roz* 

koziołkach I korkocią- 
cSJ- .'^dnak doświadczony sko- 
Snhj- «tory opanował jul styl, lec! 

rc7‘no i spokojnie, przy po- 
I ńlrzvmu|ąc równowagę

Prz??A.?dany kierunek. Ostatnio 
stylem jest spadanie 

mi i i 2 rozkrzyżowanym! ręka- 
1 nogami, twarzą go ziemi.

„ubrane" w spadły 
załadowały się do kabiny 

samolotu CESNA pilotowanego 
przez samego Abłamowlcza obec­
nego rekordzistę świata na „Ble 
cle". „Wyrzucać’ je miał znany 
spadochroniarz Tracz.

Skok miał się odbyć w rejonie 
Garwolina. Rzecz została uprzed­
nio omówiona z miejscową mlii-

nościowy - ,25° się z ewentS^^ lądowania w
I przedsta-1 wodzie.

do < 
żna

j«ipł tuz „cnwyuiv . mi
rn vm mnie! wiecej skoku mo- Dziewczęta. ,5?iey h-oThę przvzwyczaic I od- chrony, zalać 
wać źnacznieP większą polotu C

czuwać znacznie wię^n . --
ność niż zdenerwowanie.

Zdarzyło ml się niedawno roz-
dortroniakr^^^^

“ko?dó^nkrajmgh mlałajeź w omńw z
czasie Jakiś mtędzynaiu władzami —
carito bezsprzeczny reKora vw’ -

zXlJcic żadna Inna

dalej. . t „
Po 15 min. opadania — odle­

głość do ziemi wynosiła jednak 
o km. a opadanie na spadochro; 
nie odbywa się z szybkością □ 
m'sek — dziewczęta znalazły sle 
na ziemi. Rysia wylądowała przy 
torze, Pela na polu, a Marysia — 
dosłownie na samym skrzyżowa­
niu dróg po środku OKOlinznej 
wioski.

Natvchmlast zbiegli się tłumnie 
mieszkańcy, • otoczyli zmieszaną 
dziewczynę zwartym kołem, tytu­
łując ją per ..pan". Po zdjęciu pi­
lotki zdumienie osiągnęło szczyt 
— coś takiego, babal

Ale ludzie byli gościnni. Już po 
chwili Marvsia siedziała na kiera­
cie za Jakąś stodołą, zjadając przy­
niesione Jej śniadanie. Potem zna­
lazły się I koleżanki, które trium­
falnie przyprowadzono do niej. 
Gościnnie zaproszono je do Pierw­
szej z brzegu chałupy 1 byłoby 
bardzo przyjemnie, gdyby nie... 
dwaj panowie z groźnymi kara­
binami.

— ORMO. Proszę dokumenty.
Dokumentów nie było. Po enwl.

BOMBA ZEGAROWA
Sprawa doszła do kulminacyj­

nego punktu, gdy przeszukujący 
spadochrony milicjant natknął się 
na .nieszczęsny automat Marysi, 
starannie zawinięty w zwojach 
białego Jedwabiu. Wzburzony, cof­
nął się o trzy kroki 1 spytał. Jed­
nym tchem:

— Co to Jest?
— Bomba zegarowa — ziryto­

wała się dziewczyna. Wyglądało 
na to. że uwierzył...

Sprawę wyjaśniła dopiero przy­
była samochodem ..odsiecz” z ae­
roklubu. Jakimś cudem instrukto­
rom udało się odnaleźć niefor­
tunne rekordzistki I odbić Je z rąk 
gorliwvch przedstawiciel! władzy. 
Dziewczęta odetchnęły z ulgą... Na­
reszcie!

Takie oto wspomnienie opowie­
działa dziewczyna, która w swej 
paroletniej karierze spadochro- 
nlarki miała z pewnością wiele 
dramatycznych. niebezpiecznych 
momentów. Bo przecież takie wła­
śnie chwile zdarzają się również 
w tym niewątpliwie ryzykownym 
sporcie.

I LIGA
Budowlani Poznań — ŁTS Łabę­

dy o godz. 11 (Karski — M. Brze- 
żeński K. Twardowski, Kopacz).

Pogoń Szczecin — Legia W-wa o 
godz. 12 (R. Kubiak — Kaczmarek, 
Wł. Twardowski, Bielewicz).

BBTS Bielsko — Prosną Kalisz o 
godz. 12 (Kacprzyk — Stuss, Anio­
ła. J. Brzeżanskl). _ ____

Gwardia Wrocław — Gwardia 
Gdańsk o godt. 11.30 (Gburski — 
Koszullński, Jura, Dali).

II LIGA
AZS Poznań — Gwardia Łódź w 

sobotę o godz. 17 (Malik — Wiera- 
banowskl. Rzechowski, Markowski».

Gwardia W-wa — Gedanla
Gdańsk w sobotę o godz. 18.30 w 
hali Gwardii (St. sieroszewski — 
Bnda. Łukaszewski. Urbaniak).

Wisła Kraków — Warta Poznań 
n godz. ia (Lisowski — Marszalek, 
Zvradzkl. Bourek). .

Stal Czechowice — Brda Byd­
goszcz o godz. 11 (Wasilewski — 
Mościcki. Kossowski. Suchodola).

Stal Mielce — Skra W-wa o godz.
11 (Kaśkow — Mieczkowski, Droż- 
dżvńskl. Dziura).

Zawisza Bydgoszcz — polonia 
Gdańsk o godz. 11 (Łaukedrey — 
Szott. Cent. Krasuskl). .

Avia Świdnik — Budowlani Łódź 
o godz. 11 w Lublinie (Pankowski 
— Maciejewski. Mikołajczyk, Ma­
tura).

Rugby
DKS Grochów W-wa — Pionier 

Szczecin o godz. 9 na stadion!®. 
AZS w Parku Skaryszewskim, 
górnik Kochłowice — AZS Gdanss; 
Górnik Katowice — Górnik Dy­
mitrow.

Glmnastyka
O mistrzostwo 1 ligi męskiej 

rozegrane zostaną w niedzielę dwa 
turnieje: Warszawa. Sala AWF 
godz. 10: Stal Brzeziny — AZS AWF 
W-wa. Kraków: Wista Kraków — 
Legia W-wa. Wawel Kraków.

O mistrzostwo I ligi żeńskiej 
spotkają się w Warszawie (sala 
CWKS przy uL 28 listopada o godz. 
10): Górnik Radlin, Zryw Gdańsk, 
Legia W-wa, Wisła Kraków 1 Po­
lonia w-wa.

Pilka ręczna
Liga męska: Stal Chorzów -- 

AZ3 Katowice o godz. .10.30 <K01M 
ca), Kolejarz Opole — Śląsk Wroc-, 
law (Tomosz). AKS Chorzów -« 
Sparta Katowice o godz. 11.30 (Sei­
fert). GKS Wybrzeże. — AZS 
WSWF Wrocław o godz. 11 (Ejme), 
Stal Kuźnia Raciborska — Budo­
wlani Groszowice o godz. 14.30 
(Raczyński). LZS Folwark — Var- 
sovia o godz. 14 fKlukowski).

Kolarstwo

Marla 
ta się 
jemne

Zdarzają elę — potwierdza 
Wojtkowska — ale pamlę- 

s najlepiej to. co Jest przy- 
i czy... zabawne.

Ma<dalMB Usumka

SPOTKANIE 
MIĘDZYNARODOWE

Kraków, w sobotę o godz. 
mecz: reprezentacja Krakowa ■ 
Russe (Bułgaria).

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH 

W sobotę grają: 
AZS w-wa — Śląsk Wrocław 

godz. 18 w sali AWF (Czekalski

Niemodlin. Przełajowe kolarski#- 
mistrzostwa Polski.

•

IR

Zajączkowski).
Polonia W-wa — Gwardia Wroc­

ław o godz. 20 w sali Kolejarza 
przy ul. Konwlktorsklej (Reguła I
Krakowski). _

Lech Poznań — Sparta Nowa Hu­
ta łElbanowskl, Twardo).

AZS Poznań — Wisła Kraków o 
godz. 18 /"Hankiewicz i Korwin).

Legia W-wa — AZS Toruń o 
godz. 18 w sali CWKS przy ul. 29 
Llstonada (Mochnacki ’. Stawarz).

l.KS Łódź — Olimpia Poznań 
(Czmoch 1 Klimaj).

W niedzielę grają:
AZS W-wa — Gwardia Wrocław 

o godz. 18 w sali AWF (Czekalski 
l Zajączkowski).

Polonia W-wa — Blask Wrocław 
o godz. 20 w sali Kolejarza przy 
ul. Konwlktorsklej (Regula i Kra­
kowski). _ , ,

Lech Poznań — wista Kraków o 
godii 17 (Twżrdo, Ilbanowskl).

Wydawnictwo .
„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegiom w «kładzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, Ed­
ward Strzelecki (redaktor naciel- ■ 
ny), Witold Szeremeta (sekretarz 
redakcji), Jerzy ZmarzHk (zastęp­
ca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, IT1 p.' 
Telefony: Centrala 84241 1, 84342 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
1 Sekretariat — 89116, Sekretarz Re­
dakcji — 82604, Dział Sportu — 
89106, 89666. Redaktor Naczelny,
przyjmuje w dni powszednie w godz. 
12—13.

Zdeaktuallzowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można na­
bywać w Central! Kolportażu Pra­
sy 1 Wydawnictw .Ruch”. — War­
szawa, ul. Srebrna * nr 12.

Adres Administracji — Wydawni­
ctwo „Prasa sportowa”, Warszawa, 
Mokotowska 24, IU p., tel, 81241, 
«4242.

Zakłady Graficzne 
mDoct-.u Słowa Polskiego* 

Zam. «417-3 8*1



Czy Geskk

23.9.1923 r. Helsinki, Finlandia — 
Polaka 5:3 (3:1). Bramki dia Polski 
Zdobyli: Staliński 2 Miller — 1.

10.0.1924 r. Warszawa, Polska — 
Finlandia 1:0 (0m. Bramkę dla Pol­
ski zdobył Reyman.

30.8.1925 r. Helsinki, Finlandia — 
Polska 2:2 (0;I). Bramki dla Polski 
zdobyli: Śtaiiński — 1, Kałuża — 1

7.8.1925 r. Poznań, Polska — Fin­
landia 7:1 (3:1). Bramki dla Pol- 
Sk* zdobyli: Batsch — 4, Stalin- 
Bki — 3.

17.9.1947 r. Helsinki, Finlandia — 
Polska 1:4 (1:1). Bramki dla Polski 
zdobyli: Cieślik — 2 oraz Spodzie­
wa — 2.

17.10.1943 r. Warszawa, Polska — 
Finlandia 1:0 (0:6) Bramkę dla Pol­
ski uzyskał Cieślik.

119.1955 r. Helsinki, Finlandia — 
Polska 1:3 (0:0). Bramki dla Pol­
ski zdobyli: Cieślik — 2, oraz 
Kempny — 1.

4.11.1956 r. Kraków, Polska — Fin­
landia 5:0 (2:0). Bramki dla Polski 
zdobyli: Kempny — 2, Baszkiewicz, 
Brychczy i Kowal po 1.

5.7.1957 r. Helsinki, Finlandia — 
Polska 1:3 (0:1). Bramki dla Pol­
ski zdobył Jankowski.

Dotychczas graliśmy z Finlandię 
9 razy; 7 razy odnosząc zwycię­
stwo, raz remisując i raz przegry­
wając, uzyskując stosunek bramek 
29 :i I.

Pierwsze miejsce na liście strzel­
ców w meczach Polski z Finlan­
dią za jmu je Staliń^ki — 6. Dalej 
Idą: Cieślik — 5, Batsch — 4, 
Kempny i Jankowski po 3, Spo- 
dzieja — 2, oraz w kolejności al- 
faheiycznej: Baszkiewicz, Brychczy. 
Kałuża, Kowal, Miler, 1 Reyman 
po 1.
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18.fi FINLANDIA — DANIA / 
2:0 (2:0), bramki zdobyli Pahl- A 
mau i Vanhanen, ’

19.6 FINLANDIA — SZWE- 4 
CJA l:.j l:l), finał tur-\ 
nleju z okazji jubileuszu 50- r 
lecia związku piłkarskiego. 
Wynik osiągnięty dopiero w j 
dogrywce. Bramkę zdobył \ 
Mynthl (z karnego). f

5.7 FINLANDIA — POLSKA ( 
1:3 (0:1), eliminacje do m. św., r 
bramkę zdobył Vanhanen.

21.7 ZSRR — FINLANDIA ( 
2:1 (1:1) elini. bramkę zdobył i 
Kankkonen.

15.8 FINLANDIA — ZSRR i 
0:10 (0:1) clini.

1.9 FINLANDIA — NORWE­
GIA 0:4 (0:3).

22.9 SZWECJA — FINLAN­
DIA 5:1 (1:0) bramkę zdobył 
Sundelln.

13.10 DANIA — FINLANDIA 
3:0 (0:0).

8 meczów: l zwycięstwo, 7 
porażek, stos, bramek 6:32.

Sylwetki 

reprezentantów 
SUOMI

BRAMKARZE:

Matti JOKINEN, IF Drott II 
liga, lat 29 6 razy reprez. A,

Voitto VILERMA. UPS 11 li­
ga, lat 39, debiutant,

OBROŃCY:
Erliki HARELL, RO-38 II li­

ga. lat 27. 6 razy A,
Aimo SOMMARBERG, Kot- 

kan TP I liga, lat 25, 14 razy 
A,

Matti HAAHTI, JK Tampe- 
re, 1 liga, lat 21. 2 razy A,

Alpo LI NT A MO, HPS 1 liga, 
lat 24, 13 razy A,

POMOCNICY:
Aimo PULKKINEN. Haka I 

liga, lat 26. 7 razy A,
Veijo HEINONEN, Sudet 

Hels. II liga, lat 21), 4 razy A.

NAPASTNICY:

Ostatni meldunek
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Nie awiżdżcie
przed bitwą

•kkl IŁŁRSŁls

Jube»! PEISOHSJJ

FJatti
arkku KUMPULAKPIOssi VILPUbSTs

Edward J

3 e s 5 Td 0

C-inter GWroelŁ

Lech

Powojenny bilans

reprezentacji Polski
Z miny widać,wykonaniu Grzybowskiego, Cieślika, Zientary i Korynta.Remi-bridge karta „hula" Cieślikowi 

Fot. E. Warmiński
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Wutnij i zachowaj, może Ci się przydać na meczu

w liedzielnw n meczu

prosi trener Foryś
TO Już nasza ostatnia In­

formacja z placu przygoto­
wań polskiej jedenastki do nie­

dzielnego meczu z Finlandią 
Zresztą dalsze meldunki chyba 
już nic nowego do aktualnej 
sytuacji nie wniosą. W czwar­
tek bowiem nasi kadrowicze 
odbyli ostatni ostry trening. 
Piątek jest w zasadzie dniem 
wolnym od zajęć. W sobotę 
planują 'renerzy Foryś i Cebu­
la „wyskok" do Lasku Bielań­
skiego na leciutki rozruch. A 
w niedzielę’ O godzinie 12.00 
spotkamy się na Stadionie 
Dziesięciolecia. Komplet wi­
dzów zapewniony.

— Cóż to może zrobić jedno
efektowne zwycięstwo po-
wiedział Zientara, spoglądając 
na tłum widzów, obserwują­
cych czwartkowy’ trening. Na-
wet taki.
mecz z 
rangi

niby nieszlagierowy 
Finlandią urasta do

najważniejszego wyda-
rżenia sezonu. Jednak z piłką 
nożną nie jest w stanie konku­
rować żadna inna dyscyplina 
sportu.

£zy pikom Jopstawii

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Bukareszt w październiku 

fZ 1LKA dni temu rumuńska ga- 
Mk zeta sportowa „Sportul Popu­
lar" doniosła, że w Londynie ulwo 
rzylo się Już biuro do przyjmowa­
nia zakładów na mistrzostwa 
świata w pitce nożnej w Sztokhol 
mte i że następujące kraje są tam 
wymieniane Jako te. których ekipy 
mają na mistrzostwach największe 
szanse: Brazylia Argentyna, lugo 
slawla CSR. Francja. Anglia Ud.

Czytelnicy rumuńscy z’ uśmie­
chem niedowierzania przeczytali 
opinie, panujące w Londynie ne 
temat faworytów mistrzostw. Ju­
gosławia? Ale przecież Jugosławia
nie zakwalifikowała |eszcz«
wcale do puli finałowe) I Istnieje 
raczej wiele możliwości, te wcale 
do tego nie dojdzie.

reprezentacji
Ewald Cebula w akcji

Polski

Ossi VILPVNEN Lahti PM 
II! liga, lat 29, debiutant,

Hannu KANKKONEN. KIF 
Helsinki I liga, lat 23, 6 razy A.

Matii JAERVINEN. Vaasa 
PS I liga, lat 24. 1 raz A.

Juhani PELTONEN. Haka I 
liga, lat 21 18 razy r».

Markku KUMPHLAMP1, Ha­
ka 1 liga lat 18. debiutant.

Borje NYGAARD. IF Drott, 
II liga, lat 25, 1 raz A.

W GRUPIE EUROPA VII — BRAK 
JESZCZE ORIENTACJI

Sceptycyzm Rumunów w stosunku 
eto prognostyków biura zakładów 
w Londynie ma swe podstawy W 
VU grupie eliminacyjnej do mi­
strzostw świata w Sztokholmie 
wielki faworyi tej grupy — dru 
żyna jugosłowiańska — nie ma Je 
szcze pewnnśol czy zakwalifikuj* 
się do puli finałowej W qruple tej. 
jak wiadomo Czytelnikom Przeglą; 
du Sportowego na pierwszym miej­
scu w tej chwili znajduje się Ru­
munia z 3 pkt, przed Jugosławią 
— 2 pkt, I Grecją — 1 pkt.

N lezą przeczenie najciekawszym 
spotkaniem, jakie się dotychczas 
odbyło, był mecz Rumunla-Jugosła 
wta. Stawka była nie byle jaka.

Początkowo gra była dość prze­
ciętna I do przerwy niewiele by 
to widać z prawdziwej pitki. Dopie­
ro od 7 minuty po przerwie, kiedy 
Jugosłowianin Mujtc strzelił pierw* 
szą bramkę dla swych barw, roz­
poczęta się prawdziwa gra. Ru 
munh Jakby sparaliżowani w po 
przedniej fazie gry rozwinęli te­
raz niezwykle zaciekłą ofensywę. 
Walka nabrała bardzo nerwowego 
charakteru. Przed bramką Jugoslo 
«lan toczyły się ciągle akcje, któ­
rych Inicjatorami byli napastnicy 
rumuńscy Sędzia austriacki Grlh 
anulował bramkę prawidłowo strze 
loną. wg Jednogłośnej opinii całej 
prasy, graczy I trenerów, zarówno 
rumuńskich. Jak i Jugosłowiań­
skich.

Ta niesłuszna decyzja, Która 
padła w 60 minucie gry, pozbawiła 
Rumunię punktu, który mógł sta­
nowić o jej zwycięstwie, albowiem 
w 78 minucie Ene I piękną główką 
wyrównał rachunek.

chorował dobry' stoper rumuński 
Apolzan Do ekipy powołano przed 
meczem z Grecją (3.11) następu­
jących graczy: T,oma (Voinescu). 
Zavoda II, Brlnzel. Neascu, Caricas 
Szakacs II, Callnalu. Bonę, Jeneh
Cacaveanu, Nlcusor, Petschowskl,

3 FRONTY PRZED REWANŻAMI
Ostatnie trzy spotkania są ocze­

kiwane ze zrozumiałym napięciem 
przez Jugosłowian i Rumunów, al 
bowiem zwycięzca grupy powinien 
się wyłonić w ostatnim spotkaniu 
Jugosławia — Rumunia.

Piłkarze 3 krajów przygotowują 
Się bardzo pilnie do oczekujących 
ich rozgrywek. Zapowiadane są 
zmiany w poszczególnych ekipach 
reprezentacyjnych. Rumuni, którzy 
rozegrali 27 października w Sofii 
spotkanie Sofia — Bukareszt, zre­
zygnowali ze znanego piłkarza Tl- 
tpsa Ozona. Z drugiej strony za­

Ene I, Alexandrescu, Tataru, Za 
voda I, V. Anghel.

Syluacja obecna nie daje spec­
jalnych powodów do optymizmu 
Obrońcy Neascu, Callnolu I Bonę 
wykazali niezbyt dobrą formę 
w ostatnich treningach. Nieobec­
ność Apolzana bardzo osłabia dru­
żynę. Pod znakiem zapylania sto' 
także pozycja środkowego napast 
nlka ponieważ forma Ene I nie 
Jest zachwycająca. Wiele nadziel 
pokłada się w starym „wilku" Pets- 
chowsklm. który mimo swych 36 
lat był najlepszym graczem w 
spotkaniu z Jugosławią,

Grecja odniosła ostatnio w Ate­
nach niespodziewane zwycięstwo 
nad Francją B. w której ekipie byli 
Jednak tak świetni gracze. Jak Ci­
sowski. Jonguet. Bilard. Marcel. 
Vincent. Co prawda nikt nie typuje 
Greków na zwycięzców w najbliż­
szych spotkaniach z Rumunią I Ju. 
postawią, ale w obozie greckim pa 
nule na ogół optymizm.

Trener włoski Nino Martini, któ­
ry przygotowywał piłkarzy grec­
kich. kładł wielki nacisk na Ich 
kondycję fizyczną. Grecy, którzy 
wcale nie zamierzają zrezygnować 
ze swej szansy na Sztokholm, bę 
dą grali zarówno z Rumunami Jak 
I z Jugosławią „na całego" nie ma- 
ląc nic doi stracenia, a wszystko 
do zyskania. Ta świadomość I od-

prężenie. Jakie niesie ona z sobą, 
będą leh wielkim atutem w obu 
spotkaniach.

Również w obozie jugosłowiań­
skim przeprowadza się zmiany w 
związku z. dwoma bliskimi spotka­
niami. Trener państwowy Tiruanic 
Jest za tym. by wykorzystać Slat- 
kovlca na lewej obronie, obok Be-- 
lina. Crnkovlc, który grał w Bu­
kareszcie, na tej samej pozycji, o- 
bejmie pozycję stopera ęnając za 
pomocników Krstic I Bolkova, któ­
rzy także grali w Bukareszcie. Ze- 
bec, który grał w Bukareszcie na 
pozycji stopera, przejdzie do ataku 
na miejsce Mltica. I wreszcie Raj- 
kov zostanie zastąpiony przez 
Ognianovica.

Jugosłowianie zapatrują się doić 
sceptycznie a te zmiany. Grecy byli 
dla nich zawsze trudnym przeciw* 
niklem, ponieważ nie można było 
znaleźć sposobu na murowanie 
przez grecką obronę bramki. Nie 
pomagała nawet wyższa technika 
gry. Jeśli zaś chodzi o spotkanie 
z Rumunią, to Jugosławia jeszcze 
dobrze pamięta swą porażkę 0:1 
z kwietnia ub. r. w Belgradzie.

KTO MA SZANSE?
Zakładając, że zarówno Rumunia. 

Jak I Jugosławia wygrają spotka­
nie z Grecją, losy finalisty VII gru­
py przesądzi wynik spotkania w 
dniu 17 listopada w Belgradzie, Ju­
gosławia — Rumunia. Jugosłowia 
nom dla zakwalifikowania się po­
trzebne Jest zwycięstwo — Rumunii 
wystarczy remis. Mimo wszystko 
radziłbym nie ignorować możliwoś­
ci Greków.,,

lacint Manollu

— Brychczy Jest w dobrej 
formie — rzeki po treningu u- 
radowany trener Foryś. Ten 
chłopak ma „klej w nogach”. A 
gdy w dodatku dopisuje u nie­
go sprawność fizyczna i strzały. 
Kici staje się boiskowym szata­
nem. Ale nie tylko on. W du­
ży m gazie jest cala środkowa 
trójka: Brychczy, Kempny, 
Cieślik. Zresztą po co robić te 
wyróżnienia. Z czystym sumie­
niem stwierdzam, że po meczu 
z ZSRR nie zauważyłem spad­
ku formy u żadnego zawodni­
ka. Chłopcy trenują z zapałem, 
są koleżeńscy. Atmosfera na 
zgrupowaniu jest doskonała.

— A jak pan ocenia formę 
Pohla?

— Ernestowi brak jeszcze 
wyczucia... piłki i zawodnika. 
To normalny objaw, gdy pił­
karz zbyt długo nie rozgrywa 
meczów. Trenować można bez 
przerwy,' dysponować dużą 
szybkością i kondycją, ale bez 
nieustannej walki na boisku 
coś jednak będzie zawsze bra­
kować. Tak właśnie ma się 
sprawa z Pohlem. Widzę u nie­
go tylko ten jeden mankament, 
bo strzał ma on naprawdę ato­
mowy. Jak przyłoży.... mucha 
nie siada.

Ktoś w tym momencie zada- 
je bardzo podstępne pytanie: 
Czy liczy się pan z możliwością 
pórażkj z Finlandią?

— Skóry na żywym niedź­
wiedziu nie należy sprzedawać, 
a kierować się realiami. A 
właśnie te realia przemawiają 
zdecydowanie za nami. Czy 
przegramy? Jeśli tak. to po cóż 
był potrzebny wysiłek włożony 
do meczu z ZSRR. Nie wolno 
nam nawet zremisować, »bo 
wówczas wszystko zaprzepaś­
cimy. I co wtedy? Sto tysięcy 
widzów rzuciłoby się chyba na 
naszych piłkarzy, a ja pierw­
szy dostałbym od kibiców po 
głowie.

— Finów broń Boże nie lek­
ceważymy. Z nimi zawsze mie­
liśmy ciężką przeprawę. A l 
Związek Radziecki ledwo wy­
grał w Moskwie 2:1. Nasi nie­
dzielni przeciwnicy są niezwyk­
le twardzi. Mimo to ze 2-3 
bramki strzelić powinniśmy. 
Niech tylko nie gwiżdżą kibice.

— Być może, że upłynie 
kwadrans i więcej, zanim 
ztiajdziemy na Finów właściwą 
receptę. Zaapelujcie w imieniu 
drużyny' do publiczności, żeby 
w tym okresie nie gwizdała. Bo 
to może wpłynąć na jeszcze 
gorszą grę zespołu, może roz­
stroić nerwy i... klapa. W „Prze­
glądzie” pisaliście po Chorzo­
wie , że nawet piłkarzom ra­
dzieckim nerwy odebrały pew­
ność I swobodę ruchów. Tak, 
tak — załamanie psychiczne, to 
największy wróg każdego spor­
towca.

— Poza dwiema pozycjami, tj. 
bramką i lewą pomocą, skład 
nie ulegnie chyba dalszym 
zmianom?

— Najprawdopodobniej, nie 
ulegnie. W bramce zagra defi­
nitywnie Gronowski. W rezer­
wie jest Stroniarz z Legii. Po- 
zostaje do obsadzenia lewa po-

moc i lewe skrzydło. Ostatecz­
na decyzja należy do pik. Rey- 
mana. Pewien wpływ na obsa­
dzenie lewego skrzydła będzie 
miała opinia o Baszkiewiczu z 
jego pobytu w Anglii.

Do rozmowy włączył się le­
karz. Henryk Soroczko.

— Dzisiejszy trening odbił 
się ujemnie na Koryncie i Woż­
niaku. Oczywiście sprawa nie 
jest zbyt poważna, stwierdzić 
jednak muszę, że Korynt na; 
ciągnął sobie mięsień prosty 
uda prawego, a Woźniak odbił 
nieco paluch u nogi podczas u- 
dcrzenia piłki. Przyczyną nie­
groźnej kontuzji Korynta było 
silne uderzenie piłki w wysko­
ku. Całkowicie natomiast wy­
zdrowiał Florencki.

— Proszę jeszcze napisać — 
kończy trener Foryś. — że w 
piątek obok Florenckiego tre­
nować będą ci zawodnicy, któ­
rzy na mecz z Finlandią wy-’ 
znaczeni będą do rezerwy.

Milan 
w 1/8 finału

Pucharu Europy
ZDRICH. Trzeci mecz mi; 

strzów piłkarskich Włęch -i 
Austrii — P.iilanu i Rapidujw 
turnieju o Puchar Europy Przy­
niósł zwycięstwo Włochom -ii 
(2:1). Dzięki temu Milan za­
kwalifikował. się do 1/8 finału 
Pucharu Europy, w którym je­
go przeciWn:kiem będzie mistrz 
Szkocji — Glasgow Rangers.

Trzecie spotkanie rozegrane 
zostało wobec 25 tys. widzów 
na neutralnym boisku w Zuri- 
chu. W ub. miesiącu pierwszy 
mecz wygrał Milan 4:1. drugi 
Rapid 5:2.

rem. przegr. st. br- 
12:12 
7:10 

10:16

Bułgaria 
Rumunia 
Czechosłowacja 
Węgry 
Fnlandia 
NRD 
Norwegia 
Albania - 
Dania 
Jugosławia 
ZSRR 
Turcja 
Francja (am.) 
Szwecja

zw.

16:3 .

Razem

2.
3.
4.
5.
6.

Ostateczne liczby 
bilansu ogólnego

6:6 . 
.2:3

gry

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Nasza kadra piłkarska na treningu, przed meczem z Finlandią. Trener Foryś: — „t^* JSijf 
tez się przyda, nie zaskoczą nas swą najsilniejszą bronią../* Od lewej: Brychczih

Gawlik i Woźniak Rys. £. AłM*8*1


